
Przed »Dniem Kolejarza«

Pomysły racjonalizatorskie
wprowadzenie przodujących metod 

-  usprawniają pracą kolejnictwa
Dyspozytorzy DOKP

Gdańsk wprowadzili maso­
wo po raz pierwszy na pol­
skich kolejach, na wzór dys 
pozytora radzieckiego Kuta- 
fina, metodę operatywnego 
prowadzenia pociągów.

Obecnie już ponad 60 pro­
cent pociągów z DOKP 
Gdańsk prowadzonych jest 
tą metodą, dzięki czemu jeż 
dżą one regularniej i o- 
szczędiniej.

Przodujący dyspozytor od 
cinkowy gdyńskiego oddziału 
eksploatacyjnego — Józef 
Stypulkowski z chwilą wjaz 
du pociągu na początkową 
stację jego odcinka ma za 
zadanie zorganizować jak 
najszybszą i bezpieczną od­
prawę pociągu na sąsiedni 
odcinek. Trzeba więc dbać
0 jak najkrótszy niezbędny 
postój na stacjach węzło­
wych, dobrą obsługę paro­
wozu, a przede wszystkim o 
jazdę bez przerw i zahamo­
wań. Stypulkowski osiągnął 
dzięki metodzie operatywne 
go prowadzenia pociągów 
skrócenie czasu jazdy obsłu 
giwanych jednostek o prze­
szło 20 proc. Podobnymi wy­
nikami wykazuje się Marian 
Kubalt z Tczewa i dziesiątki 
Innych gdańskich dyspozy­
torów.

Stosowanie nowej metody 
przyniosło już wiele korzyć 
d : o blisko 1 proc. polepszy 
Ja się w br. na terenie gdań 
gflciej DOKP regularność po 
dągów, w obowiązującym 
obecnie nowym rozkładzie 
skrócono czas jazdy po­
ciągów towarowych o prze­
szło 83 godziny, zaoszczędzę 
no w pierwszych siedmiu 
miesiącach br. około 35 tys. 
ten węgla, po torach okręgu 
gdańskiego toczy się co dobę 
70 tzw. ciężkich pociągów, 
wzrosła szybkość pociągów
1 zwiększył się obrót wago­
nów.

Zobowiązania 
załogi stacji 

Gdańsk Główny
Na otwartym zebraniu pod 

stawowej organizacji partyj­
nej załoga stacji Gdańsk 
Gł. podjęła szereg cennych 
zobowiązań, pragnąc w ten 
sposób uczcić swe doroczne 
święto.

Spośród licznych zobowią­
zań na wyróżnienie zasługu 
je zobowiązanie załogi i pra 
cowników administracji, któ 
rzy postanowili przyśpieszyć 
wykonanie rocznego i 6-let 
niego planu przewozu masy 
towarowej. Współpracując

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Do Polski

przybyła delegacja WOKS
na obchody

M ie sią c a  Pogłębienia  
P r z y ja ź n i

P o lsk o  -  R a d z ie c k ie j
WARSZAWA PAP. W 

dniu 7 bm. przybyła do War 
łzawy, na zaproszenie Zarżą 
du Głównego TPP-R, dele­
gacja Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą (WOKS), 
która weźmie udział w ob­
chodach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W skład delegacji, której 
przewodniczy minister szkol 
nictwa wyższego ZSRR dok­
tór nauk technicznych, de­
putowany do Rady Najwyż­
szej RFSRR — W. P. Jelu- 
tin, wchodzą: dyrektor Pań­
stwowego Muzeum „Ermi­
taż“ , doktór nauk historycz­
nych — profesor — M- 
Artamonow — przewodniczą 
cy sekcji architektury 
WOKS, członek Prezydium 
Akademii Architektury
ZSRR, laureat Nagrody Sta­
linowskiej — profesor I„ W. 
Rudnjcw, — majster zakła- 

. dów hutniczych im. Siero- 
wa, deputowany do Pady 
Najwyższej RFSRR — D. P* 
Mucharkin, dojarka z koicho 
zu im. Stalina z obwodu za­
poroskiego Ukraińskiej SRR, 
deputowana do Rady Naj­
wyższej ZSRR — M. I. Sar- 
dak, kierownik wydziału 
oświaty moskiewskiej obwo­
dowej rady delegatów — F- 
S. Maksimienko oraz dyrek 
tor pałacu kultury zakładów 
samochodowych im. Stalina 
t -  W. S. Baranów.

ściśle ze *obą skrócą oni 
o 92 dni wykonanie planowa 
nych zadań, t. zn. zakończą 
je w dniu 30. 9. br.

Cenną inicjatywę przeja­
wił razem ze swą brygadą 
ustawiacz Paweł Gończ, któ 
ry postanowił przetoczyć 
bezawaryjnie do końca roku 
10.000 wagonów i wezwał do 
współzawodnictwa inne bry 
gady. Wezwanie bezzwłocz 
nie podchwyciła _ brygada 
ustawiacza Franciszka Dą­
browskiego, która zobowiążą 
ła się przetoczyć do końca 
raku 15.000 wagonów bez 
spowodowania awarii.

Cała załoga stacji Gdańsk 
Gł. postanowiła pracować 
metodą Pilarskiego, której 
hasłem jest: „Żadna moja 
czynność nie spowoduje 
awarii, a każda jej zapobie­
ga". Współzawodnictwo . to 
na pewno przyczyni się do 
sprawnego przebiegu prze­
wozów jesiennych i sprawi, 
że praca stacji odbywać się 
będzie bez zakłóceń nawet 
w trudniejszych warunkach 
zimowych.

(K)

Warty produkcyjne 
w Gdyni

Pracownicy stacji osobo­
wej PKP Gdynia z okazji 
Dnia Kolejarza zaciągnęli 12 
wart produkcyjnych. Kierów 
nicy pociągów walczą o pla 
nowe bezawaryjne prowadza 
nie pociągów, zwrotniczowie 
o skrócenie postojów. Wszys 
cy pracownicy PKP biorą 
udział we współzawodnic­
twie, zainicjowanym z okazji 
Dnia Kolejarza.

Wczoraj o godz. 8 rano 
na stacji w Gdyni odbyło się 
zebranie załogi, na którym 
podsumowano wyniki współ 
zawodnictwa i omówiono 
program obchodu Dnia Ko­
lejarza.

Uroczysta akademia dla 
gdyńskich kolejarzy odbę­
dzie się w dniu 8 bm. o 
godz. 16 w Domu Kolejarza 
przy ul. Jana z Kolna. Na 
akademii przodujący praeow 
nicy otrzymają nagrody, 
awanse, dyplomy uznania i 
listy pochwalne.

W niedzielę dnia 11 bm/ o 
godz. 10 przed Domem Kole­
jarza rozpocznie się wielki 
festyn. Zainauguruje go ko« 
certem orkiestra Zarządu 
Portu Gdynia. Potem 'wystę 
pować będą zespoły tanecz 
ne i chóralne stacji Wejhero 
wo i Stoczni im. Komuny 
Paryskiej. Atrakcją festynu 
będzie loteria fantowa, na 
której można będzie wygrać 
motocykl WFM. radioodbior­
nik „Syrena“ , kupon mate­
riału, teczkę skórzaną i wie 
le inńych wartościowych rze 
czy O godz. 18 w sali Domu 
Kolejarza zespół DOKP wy 
stawi sztukę pt. „Pajęczyna“ . 
Festyn zakończy zabawa ta 
neczna.

W. W.

| Na wielkich 
I budowach

GŁOS
WVBRZEZÄ
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Nie miał kto 
przyjąć ziarna
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Objekty kulturalno -  społeczne
budujemy z funduszów

na terenie
c a łe g o  k r a ju

WARSZAWA PAP. Z SUM WPŁACANYCH ROK 
ROCZNIE PRZEZ SPOŁECZEŃSTWO NA BUDOWĘ 
STOLICY ZGODNIE ZE STATUTEM SFOS 67 PROC. 
PRZEZNACZA SIĘ NA INWESTYCJE W WARSZA­
WIE, A 33 PROC. JAK RÓWNIEŻ UZYSKIWANE 
NADWYŻKI PONADPLANOWE NA BUDOWNIC­
TWO ROŻNYCH OBIEKTÓW O CHARAKTERZE 
KULTURALNO-SPOŁECZNYM NA TERENIE KRA­
JU. Z FUNDUSZÓW TYCH KORZYSTAJĄ PRZEDE 
WSZYSTKIM MIASTA I WSIE, KTÓRYCH MIESZ­
KAŃCY WYKAZUJĄ NAJWIĘKSZĄ OFIARNOŚĆ 
W ZBIÓRCE NA SFOS.

ryoznych finansuje SFOS na 
terenie Poznania. Np. całko­
wicie odbudowano z tych 
sum stary ratusz oraz Biblio 
tekę Raczyńskich. Poważne 
sumy zainwestowano w 
takie obiekty, jak Opera 
Poznańska, Uniwersytet Poz 
nański, Dom Kultury Woj­
ska Polskiego, pomnik Stani 
sława Moniuszki, Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna i inne.

Korespondent St. Zim­
ny pisze: 24 sierpnia chło 
pi z Wielkiego Klincza 
zorganizowali zbiorową 
dostawę ziarna. Wczes­
nym rankiem wyjechali 
na umajonych wozach i 
przed godziną 8 byli na 
dworcu w Kościerzynie, 
gdzie ziarno miało być 
załadowane do wagonów. 
Mimo jednak uprzedze­
nia PZGS o dostawie, 
nikt na przywiezione ziar 
no nie czekał. Dopiero 
przed południem PZGS 
„przypomniał“ sobie o 
zbiorowej dostawie.

10 powiatów 
opóźnia dostawy

Do dnia 5 września br. 
rolnicy Wybrzeża zreali­
zowali 13,9 proc. wrześ­
niowego planu obowiązk0 
wych dostaw zboża. Wy­
nika z tcgcT. że wojewódz­
two gdańskie nie osiągnę­
ło wymaganego na ten 
dzień wskaźnika. Wpraw­
dzie niektóre powiaty u- 
zyskały znacznie wyższy 
stopień realizacji planów, 
większość jednak ma wy­
niki o wiele niższe od wy

maganych. Wykazuje to
poniższa tabela:

0Ł /OX. LĘBORK 34,8
2. KARTUZY 22 tt
3. KOŚCIERZYNA 21,3 „
4. PUCK 18,7 »»
5. GDAŃSK 15,5 »*
6. ELBLĄG 14,8 ft
7. WEJHEROWO 13,3 »t
8. TCZEW 12,6 tt
9. KWIDZYN 11,8 ft

10. STAROGARD 11,3 tf
11. MALBORK 10,5 „
12. SZTUM 9,6 >t
13. GDAŃSK—M. 7,5 tt
14. NOWY DWÖR 5,5 tt

Zorganizowali 
zbiorowe dostawy

Dnia 30 sierpnia 
chłopi z gromady 
Łysica w pow. el­
bląskim zorganizo­
wali zbiorową do­
stawę ziarna — in­
formuje nasz K o ­
respondent Stani­
sława Majewska. 
— W dniu tym 
roczny plan obo­
wiązkowych do­
staw wykonało kil 
ku chłopów, m. In. 
Andrzej Hagedarn 
ł Franciszek Ko­
rzeń, przodujący 
chłop, który był

jednocześnie orga­
nizatorem zbioro­
wej dostawy.

W pow. kościer- 
skim, dnia 5 om. 
zbiorową dostawę 
zorganizowali mie­
szkańcy gromady 
Kalisz. 27 chłopów 
dostarczyło w tym 
dniu dla państwa 
11,9 ton zboża, 
przy czym IG z 
nich wykonało 
roczny plan. Dnia 
6 hm. 32 chłopów 
z gromady Dzie­

miany przywiozło 
do punktu skupu 
14,5 ton ziarna. U  
z nich wykonało 
całkowicie obowią 
zek wobec pań- 
stwa.

W tym samym 
dniu odbyły się 
zbiorowe dostawy 
zboża z 3 gromad 
w pow. kartuskim. 
Chłopi z Miracho- 
wa dostarczyli 17,5 
ton zboża, z Sia­
nowa — IG ton i z 
Kiełpina — 17 ten.

Jak wynika z tabeli 
większość powiatów, bo 
aż 10 (wliczając w to 
Gdańsk-Miasto), ciągnie 
plan w dół. Dowodzi to, 
że organizacje partyjne i 
rady narodowe stanow­
czo za mało uwagi poświę 
ca ją sprawie realizacji 
dziennych planów skupu 
i zbyt: mało starają się o 
organizację zbiorowych 
dostaw.

Spółdzielnia
Steblewo
przoduje

W ciągu ostatnich łat w 
woj. WROCŁAWSKIM zbu­
dowano z pieniędzy SFOS 
piękny Teatr Lalki 1 
Aktora w Wałbrzychu, 
nowoczesny lokal rozrywko­
wy na Wzgórzu Partyzan­
tów we Wrocławiu i wro­
cławski Teatr Dramatyczny.

Tylko w bież roku ż fun 
duszu tego przeznaczono na 
budowę różnych obiektów w 
woj. wrocławskim 7 milio­
nów zł m, in. w sierpniu br.

| komunizmu
t  W Związku Radzieckim 
T trwa obecnie budowa i
♦ przebudowa ponad 700
♦ elektrowni. M. in. to bu- i
♦ dowie znajduje się dru-*
♦ gi edeinek Komskiej Elek J
♦ trowni Wodnej. Pierwszy '
♦ odcinek uruchomiono w 
t  ubiegłym roku. Na budo-
♦ toie 2 odcinka elektrow- 
^ ni uruchomi się w b. ro­

ku 9 agregatów i

Sytuacja
w Afryce Północnej 
nadal napięta

ułoży X
00.000 m sześć, betonu. %

dok budowy II odcin- $ 
ha Komskiej Elektrowni $
Wodnej.

PARYŻ PAP. Sprawa dyna­
styczna w Maroku nadal jest 
owiana mgłą tajemnicy. Rezy­
dent generalny Francji w Ma­
roku prowadzi rozmowy z obec 
nym sułtanem Ben Arafą, a 
równocześnie wysłannik rządu 
francuskiego gen. Cątroux pro­
wadzi na Madagaskarze roko­
wania z. b. sułtanem Ben Yousse 
fem. Zbliża się dzień 12 wrze­
śnia, tj. zapowiedziany przez 
rząd francuski termin utworze 
nia nowego rządu marokańskie 
go. Opinia publiczna w Maroku 
z napięciem oczekuje tej daty. 
Wojska francuskie w Maroku 1 
Algerze prowadzą akcję ,,pacy- 
fikacyjną“ , tłumiąc ruch naro­
dowo - wyzwoleńczy.

Jak stwierdza agencja Fran­
ce Presse, w Maroku i Algerze 
każdy dzień przynosi nowe za­
machy, akty sabotażu, krwawe 
starcia między powstańcami a 
oddziałami wojskowymi. Na mu 
rach domów rozlepiane są afi­
sze wzywające ludność do straj 
ku powszechnego, o ile do 12 
września nie zostanie rozwiąza­
ny kryzys dynastyczny i poli­
tyczny.

Podczas drugiej rozmowy re­
zydenta generalnego Francji w 
Maroku gen. De la Tour z suł­
tanem Ben Arafą, ten ostatni 
oświadczył, że przywiązuje du­
że znaczenie do swej ,,boskiej 
misji“ , jaką ma do spełnienia i 
której nie może się wyrzec do 
końca swych dni“ , dając tym 
samym do zrozumienia, że nie 
zamierza ustąpić z tronu.

oddano do użytku odbudowa, 
ny z pietyzmem Teatr Zdro.io
wy w Dusznikach, w któ­
rym przed 129 laty komcerto 
tował Fryderyk Chopin. We 
Wrocławiu zakończono już 
budowę .nowoczesnej przysta 
ni żeglarskiej na Odrze. 
Koszty budowy przystani po 
kryto w 25 proc. z funduszu 
SFOS.

W stadium realizacji są 
również dalsze inwestycje fi 
nansowane przez SFOS m. 
in. w Oławie rozpoczęto w 
ostatnich dniach pracę przy  ̂
odbudowie zabytkowego zam 
ku piastowskiego, a we Wro 
cławiu kontynuuje się odbu 
dowę zabytkowego gmachu 
uniwersyteckiego.

LODŹ w ciągu ostatnich 
lat z sum tych otrzymała po 
nad 14 milionów zł. Za pie­
niądze te wybudowano m. 
in. szkołę przy prewento­
rium w Łagiewnikach, trzy 
estrady koncertowe w par­
kach łódzkich oraz przepro­
wadzono kapitalny remont 
Teatru im. Jaracza. Z tych 
samych funduszów roapocze 
to również budowę Teatru 
Narodowego przy pl. Dą­
browskiego. W najbliższych 
tygodniach mieszkańcy Ło­
dzi otrzymają dwa nowe 
obiekty sportowe, finansowa 
ne przez SFOS.

Jedną z najpoważniejszych 
inwestycji prowadzonych 
obecnie z funduszów SFOS 
w Białymstoku jest odbudo­
wa dawnego ratusza, który 
podczas ostatniej wojny zo­
stał doszcze.tnie zniszczony. 
Odbudowano już 4 skrzydła 
tego obiektu oraz przystąpio 
no do robót w głównym pa 
wilonie. W Wysokiem Mazo 
wieekim, którego mieszkań- 
cy byli dotychczas pozbawię 
nl urządzeń kulturalnych, 
prowadzona jest obecnie bu
dowa dużego, nowoczesnego 
domu kultury.

Wiele inwestycji — budo 
wę obiektów kulturalnych i 
odbudowę zabytków histo-

Poważne kwoty otrzy­
mywane z SFOS przezna­
czane są na budowę no­
wych osiedli mieszkal­
nych w naszej stolicy —

Warszawie.
Obok znanych pow­

szechnie: Starówki, Mu­
ranowa, Mirów a, czy też 
MDM, powstaje w War­
szawie wiele innych wiel 
kich osiedli, w których 
nowoczesne mieszkania 
otrzymują budowniczowie 
stolicy.

Na zdjęciu widzimy fra 
gment jednego t no­
wopowstających wielkich 
osiedli — Praga II.
Fot. CAF — Matuszewski

Młodzież niemiecka
walczyć będzie

aby jej ojczyzna stała się
krajem pokotu

BERLIN PAP. Prezydium 
zjednoczenia „Deutscher Ju- 
gendring", w skład którego 
wchodzą organizacje mło­
dzieżowe Niemiec zachód-

W  Z S R R ,  Polsce
i innych krajach Europy

panuje wola pokoju
stwierdził Nehru
w przemówieniu
o polityce Indii
DELHI PAP. 6 bm. w Radzie 

Stanów (Izba Wyższa parlamen 
tu Indii) rozpoczęła się debata 
nad polityką zagraniczną rządu.

Fot. CAF

Z dużym uznaniem wyraził 
się premier Nehru o rezulta­
tach genewskiej konferencji sze 
fów rządów czterech mocarstw.

Mówiąc o swej wizycie w 
ZSRR, Polsce, Czechosłowacji, 
Jugosławii 1 innych krajach eu­
ropejskich, Nehru podkreślił ser 
deezne przyjęcie, z jakim spot 
kał się ze strony rządów i na- 
vodów tych krajów, jak również 
powszechne dążenie do pokoju 
przejawiane przez narody tych 
krajów. „Jednakże — stwierdził 
*T!ÓvTca — są w śwlecie siły, 
które nie aprobują polityki po­
prawy stosunków mirdzynarorlo 
wych, należy więc z uwagą śle 
dzić rozwój sytuacji.

Nehru podkreślił, że rząd In­
dii będzie dążył do rozwiąza­
nia problemu Goa w drodze po 
kojowej.

Po zakończeniu debaty nad po 
lityką zagraniczną rządu. Rada 
Stanów znaczną większością gło 
sów zaaprobowała tę politykę.

» D Z I E Ń  
Budowniczego« 

w ZSRR
MOSKWA PAP. Opublikn 

wano tu dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o 
obchodzeniu co roku w dru 
gą niedzielę sierpnia „Dnia 
Budowniczego“.

nich i NRD, opublikowało 
świadczenie w związku z ma 
jącą się odbyć w paździer­
niku br. w Genewie konfe­
rencją ministrów spraw za- 
granicznycn czterech mo­
carstw.

Młodzież niemiecka —
jak podkreśla oświadczenie 
— oczekuje od konferencji, 
że kontynuować ona będzie 
politykę odprężenia między­
narodowego i zapewmenia 
trwałego pokoju oraz, wyra­
ża nadzieje, iż uwzględni ona 
słuszne żądanie narodu nie­
mieckiego zjednoczenia kra 
ju na zasadach demokratycz 
nych

Pragniemy Niemiec, które 
byłyby kraj im pokoju i de- 
moktaeji, krajem niezależ­
nym ' wolnym o jednostron 
nych zobowiązaniach wojsko 
wych. Chcemy Niemiec, kto 
rych polityka nie byłaby o- 
kreślana przez militarystów 
i monopolistów. Niejedno­
krotnie już wciągali oni 
nasz naród i inne narody 
Europy do wojen, na któ­
rych bogacili się.

Członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Steble- 
wie wykonali roczny plan 
dostaw zboża z nadwyż­
ką i uregulowali w 100 
proc. należności dla POM 
— pisze korespondent Ed 
ward Lubiński.

Spółdzielnia w Steble- 
wie przoduje w pow. 
gdańskim, ale obok niej 
są takie gospodarstwa ze 
społowc jak: Serowo, Ced 

Małe, Rombielcz i Ul- 
kowy II, które zwlekają 
z wykonaniem obowiąz­
ków. Członkowie tych 
spółdzielni powinni brać 
przykład ze steblewskie- 
go kolektywu, który cho­
ciaż wspólnie gospoda­
rzy dopiero rok, dobrze 
wywiązuje się ze swoich 
obowiązków.

N ie d b a ls t w o
GOM

w Zwierznie
Chłopi ze wsi należących 

do gromady Zwierzno, w 
pow. elbląskim, mają uzasad 
nione pretensje do miej­
scowego GOM, który źle 
remontuje i konserwuje 
maszyny — informuje kores­
pondent Tadeusz Andry- 
chowski. — Np. chłopi ze 
wsi Zdroje otrzymali z 
GOM w Zwierznie młocarnię 
bez kluczy i smaru, a w 
Brudzendach brak smaru 
»powodował zaparcie moto­
ru i awarię maszyny.

Chłopi z gromady Zwierz 
no skarżą się również na 
niespodziewane przerwy w 
dopływie prądu co hamuje 
'imłoty.

krajowym zjazdem
K

WARSZAWA PAP. Zarząd 
Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża prowadzi obecnie przy­
gotowania do II krajowego zjaz 
du tej organizacji, bcdącej spo 
łecznym ramieniem służby zdro 
wia. W zjeździe, który odbę­
dzie się w dniach 11 i 12 bm. 
wezmą udział wybrani na zjaz 
dach wojewódzkich delegaci re 
prezentujący przeszło 2 miliono 
wą rzeszę członków PCK.

Spodziewany j *st także przy 
jazd licznych gości — przedsta 
wicieli zagranicznych organiza­
cji Czerwonego Krzyża, z któ­
rymi PCK współpracuje.

W czasie zjazdu ma zostać 
podsumowany dorobek czterech 
lat działalności organizacji, wy 
rażający się m. in. czterokrot­
nym zwiększeniem posterunków 
sanitarnych wT zakładach pracy, 
prawie 2 i półkrotnym zwięk­
szeniem liczby kół PCK. prze­
szkoleniem milionów osób na 
masowych kursach sanitarnych.

J U Z  W K R Ó T C E
o g ło s im y  na ła m a ch  » G ło s u  W y t r im«
W IE L K I K O N K U R S

Z LICZNYMI NAGRODAMI
pod hasłem

„Poznaj, Związek Radziecki
-  kraj naszych przyjaciół"

Doroczny konkurs polegać będzie tym razem na 
odgadnięciu na podstawie danych monograficznych — 
nazwy szesnastu Republik Radzieckich ZSRR.
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Wielu naszych portowców z rozwojem gospodarki mor- nieśli dokerzy brytyjscy z 
podczas ostatnich czterech skiej, życiem kulturalnym, przyjazdu do Polski — przy- 
dni miało okazję spotkać zwiedzili katedrę oliwską i taczamy niektóre: „Przede 
E ! “ . ‘ Wy,? ł ?ng*e*s k o  inne zabytki Gdańska, obec- wszystkim wiele skorzystaliś
l n f r i  nn°Hvf u Z", ,P eia_ nL *?yl1 . na. meczu ligowym my z zapoznania się z urzą- 

z ijondynu i Southamp- piłki nożnej oraz na licznych dzeniami socjalno-bytowymi i
ton i porozmawiać z nimi o imprezach artystycznych, 
wielu sprawach. Zarząd 
Główny Związku Zawodowe 
go Pracowników Żeglugi, 
który zaprosił do Polski 6- 
osobową grupę delegatów 
brytyjskich dokerów, posta­
rał się, aby uwzględniając 
życzenia gości, pokazać im 
jak najwięcej z życia i pra-

kulturalnymi w waszych por 
tach. Szafy na ubrania i łaź­
nie w portach, stale kioski
i sklepy dla załóg portowych, 
domy kultury i organizacja 
życia artystycznego — to 
sprawy przez nas dotąd nie 
spotykane i o nie chcielibyś­
my walczyć również i w na- 

„Przyjechaliśmy do was — szych portach". Poza tym

Tak urozmaicony pobyt na 
Wybrzeżu dostarczył doke- 
rom brytyjskim widie wra­
żeń. O swych pierwszych, 
bezpośrednich spostrzeże­
niach opowiedzieli oni przed 
stawicielowi naszej redakcji.

«y mieszkańców Wybrzeża, mówili — aby zapoznać się doker Stallard dorzuca:

ROZMOWY MOSKIEWSKIE
powinny się toczyć
w  duchu Genewy
P rz e d  p o d r ó ż ą

Adenauera do ZSRR
stosunków między ZSRR a 
NRF z wysuwaniem jakichś 
„warunków wstępnych“ nie 
chcą ani normalizacji, ani 
też zjednoczenia Niemiec ja 
ko pokojowego i demokra­
tycznego państwa.

Komentatorzy zagraniczni 
omawiający przyszłą wizytę

MOSKWA PAP. Dziennik „PRAWDA" zamieszcza 
artykuł I. Aleksandrowa „Rozmowy moskiewskie powin­
ny toczyć się w duchu Genewy", w którym autor daje kanclerza Adenauera w 
przegląd wypowiedzi prasy zagranicznej o przyszłej wi- Moskwie — pisze autor — 
życie Adenauera w Moskwie. twierdzą ostatnio, że okre-

niSiych dzimnikÓW -zagra" f leckieg0; leJ  również na "lan^islfo" rn du ^ R F  w 
S ł S ?  3 ' PT  0r “  utrwalenia pokoju i dogodnym dla nich kierun-słusznie podkreśla, ze norma bezpieczeństwa wszystkich k 
lizacja stosunków między państw europejskich.
Związkiem Radzieckim a Jednocześnie z doniesień Szeroka dyskusja na la- 
Nlemiecką Republiką Fede- prasy wynika że niektóre mach prasy zagranicznej w 
ralną Odpowiada całkowicie kola na Zachodzie — Wzwiąz związku ze zbliżającą się wi 
nie tylko interesom narodo- ku z przyszłymi rokowania- *Ftą w Moskwie kanclerza 
wym Niemiec i. Związku Ra mi Adenauera w Moskwie Niemieckiej Republiki Fede

— zdradzają wyraźne zde- ralnej Adenauera — pisze 
nerwowaaie. Nie szczędzą w zakończeniu Aleksandrów 

wszelkiego rodzaju

Na zdjęciu: Dokerzy angielscy na spotkaniu z polskimi portowcami w Domu 
Marynarza w Gdyni .

W ciągu krótkiego swego po z warunkami pracy w na- „Chcielibyśmy widzieć w na 
bytu geście zwiedzili nasze szym zawodzie. Upewniliśmy szych portach podobną do 
porty, miasta, zapoznali się się tu na miejscu, że najważ waszej, organizację stałego

niejszą sprawą w polskich zatrudnienia, opieki zdrowot 
portach jest dobro robotni- nej i rent“.Ambasadorowie 

państw obcych
akredytowani 

w Moskwie
z w i e d z i l i
e le k tro w n ię  a to m o w o  
A k a d e m ii N au k ZSRR
MOSKWA PAP, W Aniu i 

września grupa dyplomatów 
zwiedziła elektrownią átomo 
wą Akademii Nauk ZSRR. 
Wycieczka do elektrowni a- 
tomowej zorganizowana zo­
stała przez Wydział Protoko 
lu Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR. W wy­
cieczce wzięli udział nastę­
pujący ambasadorowie: Szwe 
cji — R. Sohlman, Unii Bur 
mańskiej — Mong On, Wiet­
namskiej Republiki Demo­
kratycznej — Nguyen Long 
Bang. Republiki Włoskiej — 
M. Di Stefano, Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej — W, 
Lewikowskl, Republiki Cze­
chosłowackiej — J. Wosah- 
llb, Argentyny — L. Bravo, 
Stanów Zjednoczonych — C. 
Bohlen, Ludowej Republiki 
Albanii — M. Prifti, Wiel­
kiej Brytanii — W. Hayter 
i Meksyku: A de Rozen- 
zweig-Dlaz.-

Ambasadorowle obejrzeli 
kolorowy film dokumenłar- 
ny o działaniu elektrowni 
atomowej pt. „Pterwsza na 
iwiecie". Następnie zwiedzi­
li oni samą elektrownię, 
gdzie obejrzeli reaktor ato­
mowy, kocioł parowy, tur­
biny i inne urządzenia. Uczę 
nl radzieccy A. K. Krasln 
l N. A. Nikolajew opowie­
dzieli gościom o pracy elek 
trowni, o środkach zapewnia 
Jących bezpieczeństwo jej 
pracowników oraz o kontro­
li nad działaniem wszystkich 
skomplikowanych urządzeń.

Po zwiedzeniu elektrowni 
atomowej odbyło się śniada 
nie, które upłynęło w nie­
przymuszonej, przyjaznej at 
mosferze. Podczas śniadania 
dziekan korpusu dyplomaty­
cznego w Moskwie ambasa­
dor Szwecji R. Sohlman wy 
głosił krótkie przemówienie, 
w którym podkreślił, te wy 
cleezka do elektrowni była 
bardzo Interesująca oraz ży­
czy! uczonym radzieckim je 
szcze większych sukcesów 
w ich dalszej pracy.

ka, polepszenie warunków , T , . 
jego pracy -  to nam naj- ? a skończenie rozmowy 
bardziej się podobało. Nie R ż e l i ś m y  następujące 
podobała nam się natomiast twierdzenie. „Wasze zapro- 
komunikacja miejska — wol szenle’ bezP°srednie rozrno- 
no jadące tramwaje i mało w y z  wami ha statkach, w 
autobusów, Sądzimy jednak, ? ° f tach' “  kroku
że w najbliższych latach roz ^obltnle świadczą, ze opowie 
wiążecie i to zagadnienie“ . “cl 0 u26!32116! kurtynie“ , to 

—T , ■ . , wymysł niektórych polity-Na pytanie co zdaniem kó Mórym zależy na po.
gości należałoby pwede różnieniu narodów“. 1 
wszystkim ulepszyć w na­
szych portach. T. Stallard — Żegnając się z nami doke- 
przewodniczący delegacji, po rzy angielscy przekazali por 
wiedział: „Wydaje mi się, że towcom polskim i mieszkań- 
trzeba starać się o wprowa- com Wybrzeża życzenia dal- 
dzenie dalszej mechanizacji szych sukcesów w pracy nad 
prac załadunkowych i wyła- polepszeniem warunków ży- 
dunkowyeh przy wykorzysta c â narodu polskiego i dal- 
niu w większej mierze urzą- szego rozwoju gospodarki 
dzeń o napędzie elektrycz- morskiej, 
nym . Inni delegaci zaś zged w  nocy z <jn;a ą na 7 bm. 
nie orzekli: „I polepszyć na- delegacja dokerów brytyj- 
wierzchmę nabrzeży“ . skich opuściła Wybrzeże

Z wielu odpowiedzi na py- Gdańskie, udając się do 
tanie — jakie korzyści wy- Szczecina. St.

Znamienne głosy 
Oilenhauera 
i Bonina
BERLIN PAP. Przewodni­

czący SPD Ollenhauer oświad 
czyi 4 bm., że podróż Ade­
nauera do Moskwy stanowi 
wielką szansę „wyjścia ze 
stanu zamrożenia i usztyw­
nienia w sprawach zjedno­
czenia Niemiec“, 

„Ostrzegaliśmy, iż nie na­
leży zaakceptować układów 
paryskich przed rokowania­
mi ze Związkiem Radziec­
kim. Teraz stało się jasne, 
że przyjęcie tych układów 
było fatalnym błędem poli­
tyki niemieckiej. Jesteśmy 
za tym, by kanclerz federal­
ny udał się do Moskwy i 
mamy nadzieję, że nie sta­
nie się tam nic takiego, co 
utrwaliłoby podział Niemiec“ 
— powiedział dalej Ollen­
hauer.

Przewodniczący SPD pod­
kreślił, że „zjednoczenie Nie 
mieć nie będzie możliwe do­
póty, dopóki Republika Fe­
deralna stanowić będzie 
część zachodniego systemu 
obronnego“ .

* *  *BERLIN PAP. Zachodnio-nio- 
miecki dziennik „Rheinisch- 
Westfaelische Rundschau“ opu­
blikował w sobotę artykuł b. 
współpracownika bońskiego mi­
nisterstwa wolny, pułkownika 
von Bonina. Autor artykułu 
atakuje ostro bońską politykę 
z „pozycji siły“ , stwierdzając, 
iż uniemożliwia ona zjednocze­
nie Niemiec. Bonin domaga się 
od rządu Adenauera, aby zanie­
chał remilitaryzacji Niemiec i 
rozpoczął politykę rokowań i po 
rozumienia, której celem było­
by utworzenie zjednoczonego 
i neutralnego państwa niemiec­
kiego.

Autor artykułu podkreśla da­
lej, że warunkiem owocnych 
rokowań ze Wschodem jest 
zmiana stosunku Niemieckiej 
Republiki Federalnej wobec 
NATO, o czym Adenauer p o w i­
nien przekonać mocarstwa za­
chodnie.

one
„rad“, które są w oczywistej 
sprzeczności z żywotnymi m 
terosami narodu niemieckie 
go. Jest rzeczą charaktervs 
tyczną, że wszystko to czy­
nią one pod. pretekstem „u- 
mocnienia(l) pozycji dr Ade­
nauera w rozmowach z przy 
wódcami radzieckimi".

Niektórzy wręcz bezcere­
monialnie pozwalają sobie za 
bierać głos w imieniu Nie- | 
mieckiej Republiki Federal- | 
nej, przy czym gołosłownie | 
przypisuje się jej stanowis- | 
ko

— świadczy, że sprawa nor­
malizacji stosunków nie­
miecko - radzieckich ma du 
że znaczenie międzynarodo­
we. Narody' w nawiązaniu 
stosunków politycznych, gos 
podarczych i kulturalnych 
między dwoma wielkimi pań 
stwamj Europy widzą jed­
no z ważnych posunięć gnrzy 
jających utrwaleniu pokoju 
i bezpieczeństwa.

Piękny sukces 
pawilonu polskiego
na largach Prasa turecka poświęca pawi­

lonowi polskiemu na Międzyna­
rodowych Targach w Izmirze 
wiele uwagi. Tak np. na łamach 
dziennika „EGE EKSPRES“  u- 
kazał się reportaż pióra wybit­
nego publicysty H. Boscu. Au­
tor stwierdza, że Polska, która 
była do niedawna krajem rol­
niczym, obecnie zaprezentowała 
się na targach jako kraj uprze­
mysłowiony. Charakteryzując 

IZMIE PAP. Na odbywa- uprzemysłowienie Polski autor 
jących się obecnie Między- ”tempie bud**cym pu*
narodowtyćh Targach w Iz- Autor artykułu podkreśla, że 
mirze pawilon polski budzi w stosunkach gospodarczych z

w  Izmirze

powszechne zainteresowanie. innymi krajami Polska prze-
strzega zasady równouprawnić- 

Otwarcia pawilonu dokonał nia i wzajemnych korzyści, 
minister gospodarki i handlu Dziennik „ gece  p o s t a s i"
Turrii S Yirrali w otoczeniu p,oswlĘca °b«owi pawilonu poi- .CJ1 *• * '* ca"  w otoczeni“  stciego niemal cala kolumnę, cy-
wyzszych urzędników mini- tując w tytule zdanie z prze-
sterstwa, deputowanych do mówienia L. Bobkowskiego*
parlamentu nrzedsławir wli -Chcemy rozwija* nasze stosun- pariamemu, przeustawuueu k, ha„ al0w-e ze wszystkjml kra.
władz miejscowych 1 prasy. jami“ .

Witając gości przybyłych Pclska wystawiła w tym roku
na uroczystość otwarcia na- w I2mirze: traktory, obrabiarki,na uroczystość otwarcia pa samo(:hody cięiarowe , 050bowe, 
Wllonu attache handlowy próbki surowców przemysłu włó 
PRL w Turcji L. Sobkowskl kienniczego 1 chemicznego ma- 
podkreślił, że Targi Izmir- f " ) « *  włókiennicze, sprzęt elek , . , . . trolccłimczny, maszyny do szy-
skie stanowią poważny czyn cia, narzędzia chirurgiczne, ma- 
nik w rozwoju stosunków szyny budowlane, wyroby z por 
handlowych między krajami cclanS'’ kryształy łtp.
Europy i Azji. Polska Rzecz- .. Eksponaty polskie budzą wśród
pospolita Ludowa — oświad­
czył mówca — pragnie roz­
szerzenia wymiany towaro­
we) ze wszystkimi krajami, 
bez względu na ich ustrój 
gospodarczy i społeczny. Pod 
stawą handlu zagranicznego 
Folski z Innymi krajami jest 
zasada równouprawnienia i 
wzajemnych korzyści.
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| Z  pracy rybaków Bułgarii j
I Morze Czarne obfituje w delfiny, które rybacy bul 1 

garscy łowią już oddawna. Delfiny łowiono, strzela- 1 
_ _ . - jąc do nich z broni palnej. Najlepsi strzelcy łowili w i

sprzeczn z interesami = ten Sp0sóf, 70—80 delfinów w ciągu tygodnia. Obec- I
Niemiec zachodnich. Tak n,p. | nie, wzorując się na radzieckich metodach połowu, I
amerykańska agencja United | brygady przemysłowe zaganiają wykryte stado delfi- =
Pres* oświadcza, jakoby... ; 
„Niemcy zachodnie nie były | 
zainteresowane w nawiąza 5 
niu stosunków dyplomatycz 3 
nych. handlowych i kuitural | 
nych z Moskwą na podsta- z 
wie status quo..."

W innym doniesieniu ta f 
sama agencja podkreśla upór | 
czywie, że normalne stosun- | 
ki między Związkiem Ra- :  
dzieckim a Niemiecką Repu = 
bliką Federalną ,,w obec- I 
nych warunkach nie m°Sd 1 
być nawiązane".

Jeśli mimo jasnej po- | 
zycji Związku Radzieckie- | 
go nadal powtarzają się wy | 
powiedzi i rady w rodzaju 5 
wyżej wspomnianych, to 5 
nieuchronnie nasuwa się 1 
myśl, że pewnym ludziom | 
na Zachodzie nie podoba się | 
widocznie perspektywa nor- § 
malizacji stosunków między i 
ZSRR a Niemiecką Republi- I 
ką Federalną. Można stąd | 
oczywiście, wyciągnąć rów- 5 
nież wniosek, że ludzie wią § 
żący sprawę normalizacji

nów do specjalnych sieci, poczym zabijają je z broni 
palnej i wyławiają na pokład statku. Każda brygada 
łowi w ten sposób w czasie jednego rejsu setki del­
finów.

Na zdjęciu: Wyładowywanie delfinów na pokład 
statku: Fot. CAF
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Angielska
delegacja rolnicza
odwiedzi ZSRR

LONDYN PAP. W Londynie 
opublikowano specjalny komu­
nikat, który stwierdza, że mi­
nister rolnictwa Amory przyjął 
zaproszenie rządu ZSRR w spra 
wie wysiania angielskiej dele­
gacji rolniczej do Związku Ra­
dzieckiego.

Na czele delegacji stać bę­
dzie parlamentarny sekretarz 

Ministerstwa Rolnictwa Nugent.

W ostatnich dniach sierp­
nia sytuacja gospodarcza W. 
Brytanii znów znalazła się 
w centrum uwagi rządu an­
gielskiego i prasy, nie tylko 
brytyjskiej, ale i światowej. 
26 ubiegłego miesiąca, mimo 
okresu urlopowego, odbyło 
się nagle posiedzenia rządu

Trudności gospodarcze 
W I E L K I E J  B R Y T A N II

cia, co pozwoliłoby przed­
siębiorcom obniżyć płace, do 
maga! się ograniczeni^ bu­
downictwa mieszkaniowego 
dla zmniejszenia wydatków 
inwestycyjnych.

Gabinet, ministrów, który 
obradował 5 bm. omówi!

____ ... ________ ____ ____ nomicznych Anglii jest rze- nych ^ ac r<>boczych. Tak
dynu obcych kapitałów, szu- słowa rośnie zbyt wolno, by komo wzrost płac, któremu wi?c postanowiono m. in. 
kających rentownej lokaty i wystarczyć na pełne zaspo- nie towarzyszy odpowiedni wprowadzić nowe podatki.

brytyjskiego, na którym o- Nie mogło ono być już wy- cji wewnętrznej oraz zwoi- zaledwie o 1,6 proc. 1 w re- wydatkach narodowych sta- dalsze zarządzenia, których
mawiano między innymi po- równane Innymi wpływami nienie odpowiednich zaso- zultacie deficyt handlowy rają się dowieść, że przyczy ceiem jest ograniczenie real
łożenie ekonomiczne kraju, w bilansie płatniczym, jak bów na eksport, z drugiej wzrósł z 307,7 na 560,7 min ną wszystkich trudności eko

Istotnie, pomimo pewnego 
wzrostu produkcji przemy­
słowej w r. 1954 i w pierw­
szej połowie r. 1955, mimo 
wzrostu zatrudnienia, roz­
szerzenia eksportu, sytuacja 
gospodarcza W. Brytanii da­
je powody do zaniepokoje­
nia. Chodzi tu o ewolucję 
brytyjskiego bilansu płatni

frachty, zyski z inwestycji zaś — przyciągnięcie co Lon funtów. Produkcja przemy' 
za granicą, napływ kapitą 
łów obcych.

W rezultacie -  1 biorąc f ^ P ^ n ia  w ten sposób bi 
jeszcze pod uwagą przypa- lansu ^ n iczeg o , 
dające na koniec roku sika- Posunięcia te okazały się 
ty pożyczek zagranicznych jednak niewystarczające dla 
(amerykańskiej i kanadyj- zapewnienia odpowiedniego 
skiej) — saldo bilansu płat- wzrostu eksportu. W. Bry

kojenie popytu wewnętrzne- wzrost produkcji. Równocześ 
go i zapewnić zwiększenie nie jednak niektóre dzienni Gja każdego jest jasne, że
eksportu odpowiednio do ki przyznają, że nominalne zar°wno niemoznos_ć skiero- 
rosnącego zapotrzebowania dane o dochodach ludności .ama w a sze j ilości towa- 
na zagraniczne surowce. angielskiej nie odzwiercied. ^  eksport, jak 1 wy-

lają rzeczywistego stanu rze soia P°zlom cen brytyjskich, 
Pod koniec lipca rząd pod ęzy, jeśli chodzi o realną ^  przede wszystkim konsek

niczego, dodatnie w pierw- tania stale daje się wyprze- jął więc nowe kroki dla wartość płac robotników i wencją nadmiernych zys- 
czego,' a “przede wszystkim szej połowie 1954 t., w wy- dzać swym najgroźniejszym zmniejszenia części produk- urzędników w warunkach ków koncernów oraz olbrzy 
głównego jego składnika — ' ' ■ ’ * x ‘ J ‘
bilansu handlowego. Dla W.
Brytanii, zbywającej za gra­
nicą poważną część swej pro
dukcji przemysłowej i zależ- . . . .  __ ____ __ „. _ .
nej w wysokim stopniu od spadł kurs funta na rynku który w ciągu 9 pierwszych duszy publicznych, zwróco- Tak np. wydatki na chleb 1 pochłania poważną część pro
przywozu surowców i arty- międzynarodowym, 
kulów żywnościowych, kwe

sokości 172 min funtów, w konkurentom — Stanom Zje cji, idącej na rynek wewnę- nieustannego wzrostu dró- mich wydatków na zbroje- 
drugiej połowie roku zmie- dnoczonym, Niemcom zachód trzny. Wprowadzono dalsze żyzny. W roku 1954 w po- n â> które w bieżącym roku

nim, Japonii, Udział W. Bry utrudnienia przy zakupach równaniu z rokiem 1946 wynilo się w ujemne w wys.
12 min funtów. W wyniku tanii w światowym ivywozie ratalnych, zapowiedziano 0-

budżetowym osiągają rekor- 
datki ludności na artykuły dową wysokość 1494 min fun

deficytu bilansu płatniczego wyrobów przemysłowych, graniczenie inwestycji z fun spożywcze znacznie wzrosły, tów. Program zbrojeniowy
który w ciągu 9 pierwszych duszy publicznych, zwróco- Tak np. wydatki na chleb 1 pochłania poważną część pro
miesięcy 1954 r. już spadł no się do banków o zmniej- wyroby mącznę wzrosły o dukcji przemysłowej i to
do 21 proc., w porównaniu szenle już udzielonych kre 

stia, czy wpływy z zagranicy 9 3ok teg0’ ,od iesieni ub' z 25,7 proc. w r. 1950, w o- dytów.
"  wzmoEłyksie 'tendencje kresfie. następnych 6 miestę- Jak TQ w zwycz8JU wnym wzmogły się tendencje cy (ocj października 1954 r. _

inflacyjne. Wskutek szerokie do marca 1955 r.j zmniejszył ^
go korzystania z kredytu na gję znów do 19,9 proc. Nato

50 proc., na mięso i bekony przede wszystkim wyrobów 
o 82 proc., na tłuszcze roślin przemysłu maszynowego, cis 

Jak to jest w zwyczaju w 1 zwierzęce o 148 proc. szących się najżywszym po-
Prasa dodaje jednak, że pyte™ na rynkach między- 

co znamy aż nadto dobrze dane „Błękitnej Księgi“ do- narodowych' Finansowanie 
cele in westvcvine i na finan ”‘ 7 "2" j ¿V  z praktyki lat międzywojen tyczące wzrostu cen podsta- Programu zbrojeniowego wy

nych -  kiedy zaczyna sig Jowych artykułów" sp“  T
ile dziać w gospodarce, znaj czych nie uwzględniają dal- datków poważnie obciązają-

są wystarczające, decyduje 
o możności pełnego zaopa­
trzenia przemysłu w potrzeb 
ne surowce i ludności w żyw 
ność, o wypłacalności kraju 
wobec zagranicy, o pozycji 
funta szterlinga na świato­
wym rynku walutowym.
Otóż już w drugiej połowie W tej sytuacj , . _
ubiegłego roku zanotowan i niu i lutym bieżącego roku, mieć zachodnich wzrósł z 
wyraźne pogorszenie się bry Bank Angielski dwukrotnie 14,4 proc. na 15,3 proc., u-

sowanie konsumcyjnych za- czonych wzrósł z 25,4 proc. 
kupów ratalnych, wzrósł o- w cia„u 9 mjesięCy 19,f4 r. 
bieg środków --------

tyjskiego bilansu płatnicze 
go. Import wzrósł od pierw
szego do drugiego półrocza proc., a następnie na 4,5, tj. W ciągu-7 pierwszych mie 
o 31,8 min funtów, a eksport spowodował podrożenie kre- sięcy bieżącego roku eksport oparciu
spadł o 29,3 min, tak iż ujem dytu. Celem tego zabiegu brytyjski wzrósł w porów- przez Centralny’ Urząd Sta­
nę saldo bilansu handlowego było z jednej strony ograni- naniu z tym samym okresem tystyczny „Błękitną Księgę1
wzrosło o 61,1 min funtów, czenie inwestycji i konsum- 1954 r. bardzo nieznacznie, o narodowym ' * *

cych koszty produkcji
Tak to oceniają właśnie 

, gospodar- ekonomiści postępowi i sa-
prasę burżuazyjną, która czych „Financial Times", ma klasa robotnicza. Wyeią- 
1 oapoczęła koncentryczny a- występując przeciwko ż^da- gając wnioski z tej analizy,

płatniczych. do 26 6 p r o c T  fagu następ dU]\ f ę * inhnyCl? ^ o s t u  drożyzny wao zo.o proc. w ciągu nasięp C1 _ kjasy robotniczej. I tak ostatnich miesiącach. Organ
ji, już w stycz ne8°  półrocza, udział Nie- 0t0 w Anglii uruchomiono angielskich kól gospodar-

podniósł stopę dyskontową, dział Japonii z 4,4 proc. na tak na stopę życiową klasy niom' zwiększenia płac, przy angielska klasa robotnicza
najpierw z 3 proc. na 3,3- 4,J proc. robotniczej. znaje, że „inflacja powodu- zapowiada wzmożenie walki

Burżuazyjne dzienniki, w je, iż żądania te są nie do strajkowej przeciwko prze- 
opublikow-aną uniknięcia“ . rzucaniu na jej barki kosz-

We wnioskach doradza się tów zbrojeń przez systema-
__  rządowi, by nie obawiał się tyczne obniżanie stopy ży-

dochodzfe i wywołania wzrostu bezrobo ciowej mas pracujących.

licznych zwiedzających powszech 
ne zainteresowanie.

„Związek
Radziecki

nie dice wojny“
oświadcza
G. Kennan
b. ambasador USA

w  M o s k w ie
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi agencja UNITED 
PRESS, b. ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Mos­
kwie George Kennan o- 
świadczył, iż nie uważa, a- 
by obecna „przyjazna fa­
za“ w stosunkach między 
Wschodem a Zachodem mia 
ła być jedynie „manewrem 
komunistycznym zmierza­
jącym do zyskania na cza­
sie w zimnej wojnie“ . G. Ken 
nan potwierdził swą po­
przednią opinię, że Związek 
Radziecki nie chce wojny.

„Nastąpiła zmiana, i to 
zmiana rokująca nadzieje“— 
oświadczył G. Kennan dzień 
nikarzom przed wyjazdem 
do Europy na pokładzie 
transatlantyku „Constella­
tion“.

„Częściowo zmiana ta jest 
wynikiem zmiany naszego 
własnego stanowiska. Po­
przednio mieliśmy tendencje 
do przesady, gdy przypusz­
czaliśmy, że zagraża nam a- 
gresja ze strony radzieckiej. 
W ciągu wielu lat podkre­
ślałem, że przywódcy ZSRR 
nie chcą wojny światowej. 
Dziś, podobnie jak w roku 
1945, jestem tego samego 
zdania“.

Odpowiadając na dalsze 
pytania dziennikarzy, amb. 
Kennan podkreślił, że ostat 
nio osiągnięto znaczne suk­
cesy w złagodzeniu napięcia 
między wschodem a Zacho 
dem i dodał, że należy czy 
nić dalsze wysiłki w tym 
kierunku. Jednakże — po­
wiedział Kennan — „przy­
jemna i normalna atmosfe­
ra“ w rozmowach ze Zwiąż 
kiem Radzieckim „sama 
przez się, nie rozwiąże żad 
nych problemów“, a dopo­
może jedynie do ich rozwlą 
zania“. G. Kennan dodał: 
„Mamy przed sobą okres 
trudnych i długich rokowań 
zanim zdołamy rozwiązać te 
problemy“.

P0LSK0-
czechosłowacka
umowa
w  s p r a w i e

pogranicznego ruchu 
turystycznego

PRAGA PAP. 6 września 1955 
r. podpisana została w Pradze 
umowa między rządem Republi 
ki Czechosłowackiej a rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w sprawie pogranicznego 
ruchu turystycznego. Umowa u- 
moiliwi turystom czechosłowac 
kim i polskim wzajemne zwie­
dzanie pogranicznych terenów 
tatrzańskich na podstawie spe­
cjalnych przepustek turystycz­nych.
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Dyrekcja PZZ »p la n u je «
- a  załoga ręcznie przetacza wagony

Minio wysiłków i nakładów warunków pracy, Jesteśmy Jesz 
pieniężnych, Jakich nie szczędzi ‘ ze świadkami wielu wypadków, 
nasze państwo na stałą poprawę świadczących o braku troski o 
 ̂ człowieka.

Jagody
z p o lsk ic h  le so w

ruszają w świat

Jak w latach ubiegłych 
tak i w rokr bieżącym 
wysyłamy jagody do An­
glii, Holandii i Belgii.

Na zdjęciu: Załadunek 
jagód na fiński statek 
Kalso“ w porcie gdyń­
skim.
CAF Fot. Uklejewski

O takim właśnie wypadku 
pisze nasz korespondent Edward 
ł.UGIŃSKI, informując o sy­
tuacji, jaka istnieje w elewato­
rze, zbożowym nr 5 w Nowym 
Porcie.

Przy elewatorze tym jest jed­
notorowa bocznica kolejowa, 
która kończy się przy koszu 
zsypowym na zboże. Gdv kolej
— co się najczęściej zdarza — 
podstawia na raz 10 wagonów, 
wówczas załoga elewatora w 
składzie 5 osób, w tym 3 ko­
biety. jest w wielkim kłopocie. 
Można bowiem wyładować lub 
załadować tylko 2 pierwsze wa­
gony, a następnymi trzeba ma­
newrować. Z braku drugiego 
toru zapasowego załoga elewa­
tora musi ręcznie przetaczać 
wagony na odległość 200 m na 
bocznicę Stoczni Gdańskiej i 
tam dopiero odpowiednio nimi 
manewrować.

W ten sposób traci się mnó­
stwo cennego czasu i naraża 
zdrowie i siły załogi. Te wzglę­
dy jednak nie mają widać dla 
kierownictwa PZZ w Gdańsku 
żadnego znaczenia, gdyż mimo 
wielokrotnych zabiegów załogi 
sprawa położenia drugiego toru 
na własnej bocznicy nie może 
ruszyć z miejsca.

Wprawdzie w ub. r. kierow­
nictwo zniewolone naleganiami 
załogi zwróciło się do DOKP 
Gdańsk, aby ta opracowała plan 
techniczny budowy drugiego to­
ni pomocniczego. DOKP nie 
tylko to uczyniła, ale również 
zobowiązała się dostarczyć nie­
zbędnych szyn kolejowych. Po­
zostało wiec tylko wstawić in­
westycję do planu i uzyskać 
kredyty.

Ale widać na ten wysiłek nie 
zdobyło się kierownictwo PZZ
— i przetaczanie wagonów „łudź 
kim napędem“ * trwa nadal.

By nowy system premiowania
spełnił tw q rolę

Tegoroczny plan budownictwa mieszkaniowego 
jest poważny — jego wykonanie wymaga dużego wy 
siiku kierownictwa i załóg budowlonych. Jednakże 

dotychczasowe wyniki — trzeba to powiedzieć 
otwarcie — nie są zadowalające. Budownictwo ma 
w stosunku do planu pewne zaległości.

Czy są możliwości zlikwidowania tych niedobo­
rów? Niewątpliwie są. Niezmiernie dużą w tym rolę 

odegrać powinna wprowadzona w życie od 1 lipca 
br. uchwała Prezydium Rządu w sprawie zmiany 
zasad premiowania pracowników inżynieryjno-tech­
nicznych w budownictwie.

Zmiany te byiy koniecz- Wskutek naruszania rytn.i 
ne. ponieważ dotychczasowe czności, samo wykańczanie 
zasady premiowania w bu- obiektów cechowała często 
downictwie hie kładły dość szturmowość — oddawano 
dużego nacisku na zagadnie obiekty kosztem dużego wy 
nie wykonania w terminie siiku załogi, z licznymi u- 
planu rzeczowego. W prakty sterkami, których usunięcie 
ce więc utarło się, że pre- powodowało wzrost kosztów 
mia dla personelu inżynie- własnych. Poprzedni sy- 
ryjno - technicznego żale- stem premiowania miał je- 
żała przede wszystkim od szcze jedną zasadniczą wa- 
wykonania miesięcznego pla dę: nie uzależniał on w do 
nu finansowego, to znaczy statecznym stopniu uzyska- 
— od stopnia wykorzystania nia ~'remii od jakości wyko 
funduszów, przeznaczonych nanych robót, 
na daną budowę w ciągu Nowy system premiowa- 
miesiąca. Znacznie rzadziej nia ma na’ celu usunięcie bra 
przestrzegano tych zasad, ii 5w j błędów poprzedniego, 
które mówiły o konieczności wprowadza bodźce dla pod- 
realizacji zadań rzeczowych, niesienia gospodarności w 

W rezultacie byią tenden- budownictwie, dla obniżenia 
cjp. do wykonywania w pier kosztów własnych, poprawy 
wszej kolejności robót kosz- jakości, co jest bardzo waz 
townych i do odkładania ro ne dla terminowego oddawa 
bót tańszych na później. Zda n â budynków do użytku, 
rżało się często, że środki fi Tak więc — w mysi no- 
nansowe były wyczerpane, a wych przepisów — pracow- 
zaplanowane roboty nie by- inżynieryjno - tech-
ły wykonane. Efekt — poważ niecnym budowli, odcinków
ne odstępstwa od programu i kierownictwa robót przy-
ustalonego przez inwestora, sługuje premia miesięczna, 
nie oddawanie na czas obiek w zależności od wyisonama

W danym miesiącu pousta-tów, wysokje koszty.

Atak hitlerowców na Pocztę Polską w 
Gdańsku rozpoczął się 1 września o go­
dzinie 4,45, jednocześnie z ostrzałem We­
sterplatte. Przeciwko źle uzbrojonym, me 
wyszkolonym pod względem wojskow 
obrońcom poczty hitlerowcy rzucili dwa 
oddziały SS i SA, oddział Heimwehry i 
policji gdańskiej, uzbrojone w broń ma­
szynową i granaty W pierwszym mo­
mencie natarcia hitlerowcy próbowali 
przy pomocy granatów sforsować zabary­
kadowaną bramę. Celny ogień dwóch ka. 
rabinów maszynowych obsługiwanych 
przez Alojzego Franza i Franciszka Mion 
skowskiego udaremnia jednak tę próbę 
Hitlerowcy ponoszą znaczne straty i mu­
szą się wycofać.

Po bezskutecznych próbach sforsowania 
bramy i wejścia do gmachu, faszyści usi­
łują przebić ścianę od strony hitlerow­
skiego „Arbeitsamtu", Przy pomocy ma­
teriałów wybuchowych udało im się zm. 
szczyć część ściany. Lecz próba przedo­
stania się do gmachu nie powiodia s 
Obrońcy wy­
dzielają do o- 
brony przejścia 
swych najlep­
szych ludzi, a 
wśród nich li­
stonosza Mion- 
skowskiego i 
asystenta Frań 
za. Do obrony 
przejścia przy­
stępuje rów­
nież dowódca 
załogi, syn pra 
co wnika kolejo 
wego, podpo­
rucznik rezer­
wy. inżynier 
Konrad Guder- 
ski, powierza­
jąc dowodzenie 
swemu zastęp 
cy Flisykow- 
skiemu. W naj­
bardziej kry­
tycznej sytuacji, gdy zdawało się, że przej 
ścia nie zdoła nic już uratować, podpo­
rucznik Guderski, występujący pod pseu­
donimem „Konrad“, rzuca ostatni z czte­
rech posiadanych granatów pod nogi hit­
lerowców i ginie wraz z nimi od jego 
wybuchu. Atak został odparty. Według 
oficjalnych źródeł niemieckich hitlerowcy 
zostawili na polu walki podczas tego 
ataku 96 zabitych.

O godzinie 10 faszyści -ponawiają natar­
cie. Po pierwszym nieudanym ataku wpro 
wadzili do akcji czołgi i samochody pan­
cerne, które podchodząc pod sam gmach 
usiłowały złamać bohaterską obronę za­
łogi. Ogień obrońców ze względu na o- 
szczędność amunicji słabnie, ale staje się 
celniejszy. Atak hitlerowców, wspiera­
nych przez czołgi i samochody pancerne, 
zostaje ponownie odparty. W czasie tych 
walk szczególnym męstwem wyróżnia się 
urzędnik Flisykowski, który pomimo kil­
ku ran sprawnie dowodzi obrońcami.

Po upływie kilku godzin hitlerowcy roz 
poczynają trzecie z kolei natarcie, wspie­
rani tym razem ogniem artylerii, , która 
z odległości 50 m strzela na wprost. Wo­
bec nowej sytuacji, obrońcy poczty na 
rozkaz dyr. Michonia przenoszą się do 
piwnic, skąd skutecznie odpierają natar­
cie. Hitlerowcy rozwścieczeni po nieuda­
nym trzecim z kolei ataku, sprowadzają 
miotacze ognia i po oblaniu gmachu ben­
zyną, podpalają go ze wszystkich stron. 
Umęczeni całodzienną walką, pozbawieni

amunicji, ranni, poparzeni obrońcy Poczty 
Polskiej po czternastu godzinach kapitu-1 
lują, pozostawiając na miejscu walki 6 , 
zabitych i 6 śmiertelnie poparzonych. 
Straty hitlerowców wynęsiły, według ofi- I 
cjalnych źródeł hitlerowskich, około 300 j 
zabitych. Hitlerowscy żołdacy nie mieli
względów dla bohaterów. Osadzonych w* 
więzieniu bito 1 maltretowano, aż wresz- 
cle 5 października 1939 roku rozstrzelano 

Największym pod względem terytorial- ' 
nym ośrodkiem walki na Wybrzeżu był I 
rejon Gdyni j Oksywia. W przededniu ( 
wojny obejmował on bardzo rozległy te­
ren, ciągnący się od Jeziora Żarnowieckie- 1 
go, wzdłuż ówczesnej granicy, następnie j
przez miejscowości: Linię. Sierakowice, 
Chmielno. Kartuzy do granicy polsko- 
gdańskiej, dalej granicą aż do morza, i 
na północ od Sopotu. Ogólna długość linii ( 
wynosiła ponad 130 kilometrów. Teren, 
na którym miały się toczyć walki, był i
kompletnie nie przygotowany. Całe przy- , 
gotowanie rejonu, przeprowadzone na roz­

kaz sztabu <
głównego mary (
narki wojen­
nej,' polegało* 
na wykonaniu (
w ostatnich

wowych zadań rzeczowych, 
wyszczególnionych w planie 
miesięcznym. Premia zależy 
także od usunięcia usterek, 
które miały być zlikwidowa 
ne w danym miesiącu. W 
wypadku stwierdzenia złej 
jakości robót, usterek z wi­
ny wykonawców, dyrekcja 
przedsiębiorstwa ma obowią. 
zek częściowo lub nawet cał 
kowicie pozbawić premii od 
powiedzialnych za to pra­
cowników inżynieryjno-tech 
nicznych. Takie same skut­
ki pociąga za sobą przekro­
czenie planowanego fundu­
szu płac. Uchwała przewidu 
je natomiast dodatkowe pre­
miowanie pracowników inży 
nieryjno - technicznych, je­
żeli koszty budowy będą niż 
sze od planowanych. Na pre 
mię tę przeznacza się 20 
proc. dodatkowo uzyskanej 
oszczędności.

Podobny system premiowa 
nia zastosowano dla odpo­
wiedzialnych pracowników 
przedsiębiorstw, zjednoczeń 
i centralnych zarządów. Tu 
taj —- premia w pełnej wy­
sokości może być wypłaco­
na pod warunkiem wykona 
nia w 100 proc. kwartalne­
go planu oddawania do u- 
żytku obiektów. Przy zwięk 
szonym wykonaniu tego pla 
nu — premia znacznie wzra 
sta.

Uchwała że wszech miar

Łodzi, w lipcu br. zlikwido 
wano wiele tolerowanego do 
tychczas marnotrawstwa. 
Dzięki lepszemu zorganizo­
waniu placu budowy, bar­
dziej przemyślanemu rozlo­
kowaniu składów materia­
łów budowlanych, skrócono 
trasy transportu. W rezulta 
cie, zamiast dotychczas za­
trudnionych dwóch woza­
ków, wystarczył w zupełno­
ści jeden. Materiały przy­
chodzące na budowę ,,114“ 
są obecnie dokładnie kontro 
lowane, zarówno pod wzglę 
dem ilości jak.; jakości, dzię 
ki czemu wykryto dochodzą 
ce do wielu ton braki w ilo 
ści dostarczanego żwiru, 
zmniejszono odsetek stłuczo 
nej cegły itp. Znalazły _ się 
również sposoby na brakoro 
bów. Np. brygadzista, który 
nie dopatrzył' właściwego za 
sklepienia okna, musiał po­
prawić robotę na swój koszt.

Trzeba jednak' powiedzieć, 
że nie na wszystkich budo­
wach jest tak, jak na Ba­
łutach. Są i takie przedsię­
biorstwa budowlane, które 
niewiele lub nic nie zmie­
niły od chwili wejścia w ży 
cie uchwały Prezydium Rzą­
du. Znalazły się nawet, ta­
kie przedsiębiorstwa, które 
szukają w uchwale luk, u- 
możliwiających — bez wło­
żenia dodatkowego wysiłku 
— czerpanie z niej korzyści.

Sprawa budownictwa jest 
w naszym kraju niezmiernie 
ważna. Chodzi o nowe tysią 
ce izb mieszkalnych dla lu­
dzi pracy, izb wykonanych 
dobrze i «"^żliwie najtaniej, 
aby mogło ich być jeszcze 
więcej, chodzi o setki no­
wych obiektów przemysło­
wych. Te sprawy więc są 
bliskie każdemu człowieko­
wi, powinny więc być 
s z c z e g ó l n i e  bliskie na­
szym organizacjom i instan 
cjom partyjnym, które po­
winny stale czuwać nad pra 
widłową realizacją uchwały, 
dbać, by nie miały miejsca 
najmniejsze nawet wypacze­
nia, by system bodźców ma 
terialnych, zachęcających do 
termin» 'ego oddawania bu­
dynków do użytku i pota­
nienia budownictwa, jak naj 
lepiej spełnił swą mobilizu­
jącą rolę. Zapewni to szyb­
ki, prawdziwy postęp nasze­
go budownictwa, przy rów 
noczesnym podniesieniu za­
robków kierowników, inży­
nierów i techników poszcze­
gólnych bodowi'.

Jerzy Walkowski

W  S to czn i
Gdańskiej

powołano
Radą Techniczna
Przed kilkoma dniami w 

Stoczni Gdańskiej odbyło sic 
zebranie wyborcze ogólno­
zakładowego kola Stowarzy­
szenia Inżynierów Mechani­
ków Polskich zrzeszającego 
stoczniowych inżynierów i 
techników.

Na zebraniu tym jako za­
sadnicze zadanie przed ko­
łem SIMP postawiono za­
gadnienie Walki o postęp 
techniczny. Do realizacji te­
go postulatu poza normal­
nym zarządem koła powoła­
no Radę Techniczna pod kie 
rownicfwem inż. Wacława 
Czarnowskiego. Skupiać ona 
będzie najlepszych fachow­
ców spośród personelu lech- 
nicznego.

W skład nowopowstałej Ra 
dy Technicznej wchodzi kil­
ka grup roboczweh, z któ­
rych każda zajmie się ściśle 
określonymi zagadnieniami 
technicznymi. Kierownictwo 
każdej z takich grup w 
miarę potrzeb może dokoop­
tować sobie dowolną ilość 
współpracowników, jak rów 
nież nawiąże ścisły kontakt 
z pracownikami Politechni­
ki Gdańskiej i instytutów 
naukowo-badawczych.

Rada Techniczna zajmie 
się propagowaniem postępu 
technicznego poprzez odczy­
ty. narady, filmy, biuletyny 
informacyjne i czasopisma 
techniczne. Przy jej też po­
mocy opracowana będzie 
matyka dla racjonalizatorów.

( m )

Komunikat
K o m ite tu  z ja z d o w e g o
absolwentów

W yższej Szkoły
Ekonomicznej 

w Sopocie
Z okazji 10-lęcia powstania 

Wyższej Szkoiy HandJu Mor­
skiego w Gdyni, a obecnej Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej w So 
pocie, organizowany jest jubi­
leuszowy zjazd absolwentów u- 
czelni. Zjazd odbędzie się w 
dniu 5 listopada br.

Komitet zjazdowy prosi za­
równo wszystkich absolwentów 
jak i byłych pracowników na­
ukowych uczelni o podawanie 
swych adresów' celem wysłania 
zaproszenia. Zgłoszenia kierować 
należy na adres: sekretariat 
techniczny komitetu zjazdowego 
absolwentów Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie, ul. 
Armii Czerwonej 101/102.

miesiącach lata  ̂ słuszna. Tak też ocenił

Hitlerowcy wprowadzili artylerię przeciw obrońcom Pocz 
ty Polskiej w Gdańsku

1939 roku na 
głównych dro­
gach dojazdo­
wych od grani 
cy do Gdyni 
kilku prowizo­
rycznych zapór 
przeciwczołgo - 
wych or,v. wy­
konaniu w os 
tatnich tygod­
niach kalkunas 
tu rowów «trze ś 
ieckich. O war 
tości tych przy 
gotowań może 
świadczyć fakt, 

że wykonywała

ją
aktyw budowlany — partyj 
ny i gospodarczy.

Są już budowy i odcinki 
budowlane, gdzie skutki no 
wych zasad premiowania są 
widoczne, gdzie kierownic­
two budowy szybko potrafi­
ło uzdrowić sytuację, prze­
łamać stare, złe nawyki. 
Weźmy przykład. Na budo­
wie nr 114 na Bałutach, w

Staiek pocztowy
G d y n ia  —

Morze Północnoje jedna kompania, której dowództwo do 
ostatniego dnia jej istnienia nie przydzieli 
ło niezbędnego sprzętu saperskiego, a na­
wet karabinów, nie mówiąc już o drucie
kolczastym, palach i innych materiałach /  Niedawno wyszedł z Gdy- 
sa,perskich. Ogólną sytuację w czasie t ni w swój pierwszy „poczto 
prac przygotowawczych pogarszały wy- <y wy«< rejs superkuter „Gdy 
dane przez sanacyjne dowództwo Ogra- - 192“ , „Gdy 192“ powiózł ry
niczenia i rozikazy. I tak na przykład }  bakom flotylli dalekomor- 
do chwili rozpoczęcia działań wzbroniony \ jej 2 WOrki listów i prze­
był wyrąb lasu dla celów wojskowych. i syiej{ pocztowych. Ponadto 
W takich warunkach kompania saper- ) w ładowniach jednostki znaj 
aka nie mogła należycie zrealizować za- \ dują się 5,5 tony świeżych 
planowanych zamierzeń, pozostawiając re- (  jarzyn i owoców dla załóg 
jon gdyński całkowicie nieumocniony. / rybackich oraz pewne ilości 

Lądowa obrona rejonu Gdyni, ciągnąca \ g5ecl j sprzętu rybackiego, 
się na długości 130 km, dysponowała zni-  ̂ Rejs supćrkutra z Gdyni 
komą ilością starych i niezdatnych do / na Morze Północne i z po- 
walki dział. Właściwie do organizacji obro 7 wrotem trwać bedzie ok. 10 
ny artyleryjskiej przystąpiono dopiero w \ dni. Do trasy rejsu włączony 
locie 1939 roku. W połowie czerwca sa- , został takjie port rybacki w 
nacyjne dowództwo marynarki wojennej > Świnoujściu, ffdzJe mieszkają 
przystąpiło do organizacji dywizjonu arty ą rodziny rykaków, wchodzą- 
lerii lekkiej. Dywizjon ten posiadał w i cych w skład naszej flotylli 
chwili wybuchu wojny 11 dział (4x150 ’ dalekomorskiej, 
mm i 7 x 75 mm). Działa kalibru 105 7 Uruchomienie specjalnego 
mm sprowadzono w czerwcu 1939 z głów  ̂ superkutra pocztowego poprą 
nej składnicy marynarki wojennej w , w i regularność wymiany ko 
Modlinie. Były to stare, nie wykoirzysty- 7 respondencji między ryba- 
v;ane od pierwszej wojny światowej dzia- \ kami i ich rodzinami, 
ła, które nie posiadały nawet przodków l Statek pocztowy usprawni 
do uciągu. W jeszcze gorszym stanie 1 ponadto zaopatrzenie ryba- 
znajdowaiy się działa kalibru 75 mm. \ kńw w artykuły żywnośeio-

t we, a głównie w warzywa 1 
(€. d. n.). i  owoce.

N tKT z nas, mieszkańców 
trójmiasta nie umiałby 
Już wyobrazić sabie 
życia bez kolei elek­

trycznej. W stwierdzeniu 
tym nie kryje się prze­
sada — bo faktem jest, że bez 
szybko mknących popielato-gra- 
natowych wagonów, przewożą­
cych nas codziennie do prący, 
do teatru, czy na mecz, po za­
kupy, czy w odwiedziny do zna­
jomych, mielibyśmy mnóstwo 
kłopotów. Nic więc dziwnego, że 
bardzo cenimy tę wielką inwe­
stycję Planu 6-letniego i nawet 
w przygodnych rozmowach nie­
jednokrotnie dajemy wyraz uzna 
niu i radości z powodu spraw­
nej pracy naszej trakcji elek­
trycznej.

Ale nie tylko my, stali miesz 
kańcy Wybrzeża, cenimy naszą 
kolej elektryczną. Cenią Ją rów 
nież wczasowicze', którym umoż

Starszy maszynista Mie­
czysław Pikutowski w roi 
mowie z kierownikiem 
sekcji techniczno-produk­
cyjnej, Edwardem Jaro­
szem.

Fot. Wl. Nieżywiński

ZHwia ona szybkie poruszanie 
się w obrębie trójmiasta i por 
tów.

Czy znamy ludzi, którzy 
sumienną pracą sprawiają, 
że kolej elektryczna stała się 
niezawodnym środkiem loko 
mocji? Przeważnie nie. Poz­
wólcie więc, że z okazji 
„Dnia Kolejarza“ zapoznamy 
was z tymi, z których U3ług 
korzystamy codziennie.

Oto jedna z pierwszych 
kobiet na stanowisku 
maszynisty elektrowozów, 
tow. Genowefa Witkowska, 
która od początku urucho­
mienia trakcji elektrycznej 
piowadziła codziennie pocią­
gi. Ale tow. Witkowska nie 
poprzestała na uzyskanych 
kwalifikacjach, kształciła się» 
dalej i od szeregu miesięcy 
pracuje już na stanowisku 
dyspozytora elektrowozowni.

Oto tow. tow. Bronisław 
Trybala, Mieczysław Pieku­
towski, Hieronim Reca, Hen 
ryk Reszka, Władysław Be- 
czelis, Kazimierz Buczyński 
— maszyniści elekrowozów, 
którzy we współzawodnic­
twie uzyskują najwięcej 
punktów, wyróżniając się 
dobrą pracą i sumiennym 
wykonywaniem obowiązków.

Wiemy, że praca maszy­
nistów i uzyskiwane przez 
nich wyniki w dużym stop 
niu zależą od jakości pracy 
brygad warsztatowych. Jeśli 
brygady warsztatowe utrzy­
mują tabor w dobrym sta­
nie, to i praca maszynistów 
jest łatwiejsza. A właśnie 
brygady „elektryczna“ tow. 
Pstrąga i młodzieżowa Styna 
wyróżniają się nie tylko 
tym, że przeciętnie osiąga­
ła 160—170 proc no‘'my, 
ale również wykonaniem 
wszystkich prac „na medal“. 
Mówiąc o najlepszych war­
sztatowcach nie można rów

......... .

W 50 rocznicą stracenia
Marcina Kasprzaka

wolucyjną wiosną 1904 
2 roku, na polecenie SDKPiE. 
2 Po krótkotrwałym pobycie w 
5 ł odzi udał sie do Warszawy,
1 gdzie objął ważny posteru- 
| nek pracy rewolucyjnej: dru 
z kowanie i kolportowanie u- 
z lotek partyjnych. W tym 
ź czasie 45-letni Kasprzak miał 
| już z.a sobą przeszło 20-letm
2 staż pracy rewolucyjnej. 
| Działał w Polsce we wszyst­

kich trzech zaborach oraz f 
w Niemczech, Szwajcarii, z 
Anglii. Poznał wiezienie po- f 
znańskie, wrocławskie, war- | 
szawskie. Wydawał i druko- | 
wał pisma socjalistyczne — s 
krajowe i zagraniczne, orga- 5 
nizowrał tajne drukarnie par z 
tyjne, zakładał związki za- 5 
w odo we, wykonywał rozma- i 
ile zadania partyjne od na i- i 
prostszych do naibardziei 5 
skomplikowanych.

Już w 80 latach Marcin z 
Kasprzak przyszedł do partii s 
„Proletariat“ , a gdy w la- | 
lach 90 na arene historii w'y z 
slapiła SDKPiL — .lako spad s 
kobierczynl „Proletariatu“ , | 
Kasprzak stał sie jednym z s 
pierwszych jej działaczy.

Robotnik-rewolucjonista w • 
każdej sytuacji żył życiem | 
swojej klasy. Cechowała go z 
niezwykła umiejętność na- z 
wiązywania więzi z masami s 
robotniczymi, budzenia w 2 
nich ducha solidarności, s 
wzmacniania nienawiści do = 
•wyzyskiwaczy. Wiedziony po «* 
czuciem klasowym był pierw | 
szym robotnikiem w Polsce. | 
który stał *ię działaczem ro- f 
botnlczym na wielką skalą. 5

Dzisiaj, po 5ń latach od \ 
chwili śmierci Marcina KaŁ- 5 
przaka, postać bohaterski»*- | 
go rewolucjonisty-intemaejii | 
nalisty. z każdym rokiem i  
staje się nam bliższa I dróż- s 
sza, a jego spuścizna rewo- z 
lucyjna — udziałem najszer | 
szych mas ludowych, wzo- | 
rrm dla całych pokoleń bu- | 
downiczych socjalizmu.

1 f t a t n i ę s i  f y t la T C L y t f i  |

| I wydano nań wyrok, wyrok straszny, krwawy!
| Wyrok śmierci na tego, co wolę swą całą 
| 1 wszystkie swoje czyny — wszystko dał dla sprawy, | 
| 1 tego nam wyrwano! Kasprzaka me stało!

1 Żywot cały wiódł w nędzy, życie miał tułacze, —
1 Aż wreszcie umęczone w walce ciągłej ciało |
I Zamordowali podle carowi siepacze 
I I rozległ się okrzyk bólu: Kasprzaka nie stało!

i Był jak płomień, co w niebo potężnie wybucha...
\ I nawet w chwili strasznej, gdy kładł sznur na siy>. 
| Nie stracił mo'cy swojej, mocy swego ducha,
\ 1 na cześć Rewolucji okrzyk wzniósł „Niech żyje!"

1 Gdy szedł szpiegów i katów otoczony zgrają 
= By za sprawę ludową oddać swoje życie, 
i To nawet zbiry carskie, co serca nie mają,
1 Patrzyli nań z podziwem, uwielbiając skrycie,
J ;
1 Jesienne słońce wschodzące promień swój złotawy 
I Do stóp męczennikowi z pożegnaniem słabo, |
I 1 całowało stopy bojownika sprawy,
I I w  świat poniosło okrzyk: Kasprzaka nie stało! 
i (1905 r.) |
| •) Wiersz nieznanego robotnika.
| Ze zbioru „Pieśni pracy i walki“ , wydawnictwa Komu- = 
1 stycznej Partii Robotniczej Polslłi, Zjednoczone SDKPiL ś 
i  i Lewica PPS, Warszawa 1918 t, |
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Przodujący elektryk

nież pominąć brygady me­
chanicznej tow. Przybeckle 
go, ~ czy indywidualnych o- 
siągnięć tow. Zielińskiego, 
Zblewskiego, Kulaka, Waka- 
recego 1 Kitty, którzy wyko 
nują normę dzienną w grani 
cach od 160—205 procent.

Praca w elektrowozowni Gdy­
nia przebiega sprawnie pod czuj 
nym okiem naczelnika, tow.
Fi U GENIUSZA PACHOWICZA, 
który Jako dobry organizator 
umie dobrać sobie zespól odpo- 
Wlednlcli ludzi, pokonywać w 
porę trudności. Dzięki pomocy 
podstawowej organizacji partyj 
nej i radj' zakiadowe.1, które li­
mie ją skutecznie pobudzać do 
pracy aktyw elektrowozowni, za­
łoga Jej w 1 półroczu obniżyła 
koszty własne o 8,4 proc. w sto 
sunku do planu nakładów, a za 
dania planowe wykonała w 108,2 
proc.

W dużej mierze do uzys­
kania tych osiągnięć przy­
czyniły się też pomysły ra­
cjonalizatorskie takich pra­
cowników jak: 'Władysław 
Grad, Jan Ciesielski, Grze­
gorz Wakarecy i Paweł Wró 
bel. Dzięki nim wprowadzo­
no wiele usprawnień do pra 
cy taboru kolei elektrycz­
nych oraz warsztatów.

W związku ze zbliżającym 
się „Dniem Kolejarza“ zało. 
ga elektrowozowni w Gdyni 
podjęła 9 zobowiązań zespo­
łowych i 11 indywidualnych, 
które mają na celu uspraw­
nienie eksploatacji oraz dal 
szą obniżkę kosztów włas­

nych. (K)

Franciszek Pstrąg
Fot. Wł. Nieżywiński

100.000 wagonów
przetoczonych
bez fiu arii
Wzorem pracownika 

ustawicznie walczącego o 
jak nąjlepsze wykonywa­
nie swych codziennych o- 
bowiązków jest nastawni- 
czy stacji Gdynia Port, 
SYLWESTER KORPIK. 
Pracując na nastawni 
Korpik postanowił z 
okazji I konferencji 
partyjno - ekonomicz­
nej przetoczyć bezawaryj 
nie 100.000 wagonów. Mi­
mo trudnych warunków 
pracy, Korpik wykona! 
swe zobowiązanie w dniu 
2« sierpnia i podjął do­
datkowe. Mianowicie w 
związku ze zbliżającym 
się „Dniem Kolejarza" zo 
bowiązal się przetoczyć 
dalsze 100.000 wagonów 
również bezawaryjnie.

Sylwester Korpik, pra­
cownik stacji Gdynia — 
Port od 1945 roku, przy­
kładem swym zachęca in­
nych do wytężonej walki 
o jak najlepsze osiągnię­
cia w pracy zawodowej.

(Ki
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IEDY w pierwszych dniach lipca br. podsu­
mowaliśmy turniej piłkarski, w którym star­
towały drużyny szkolne, wskazywaliśmy na 
konieczność kontynuowania tego rodzaju im­
prezy, Dziś nie będziemy podkreślać znacze- 

| nia tej formy popularyzacji sportu wśród najmlod- 
| szych, czas bowiem przystąpić do organizacji wyższej 
j  formy rozgrywek — szkolnej ligi piłkarskiej.
J Rozpoczął się rok szkolny i młodzież już od pierw- 
J szych dni nauki zapytuje rodziców, nauczycieli, spor- 
| towców jak również naszą redakcję, kiedy wreszcie 
J reprezentacje szkół będą mogły wyjść na zielone mu- 
i  rawy boisk, kiedy będą mogły zmierzyć się z druży- 
J nami innych szkół w szlachetnej sportowej walce.
} Młodzi piłkarze zrozumieli, że jedynym odzwiercied- 
t leniem istotnego układu sił w naszym szkolnym pił-
♦ karstwie będzie tylko liga szkolna.
| Piszemy — w piłkarstwie szkolnym. Być może dla
♦ niejednego słowa te brzmią trochę zaskakująco. A | 
| jednak, 217 zespołów, które wystartowały do rozgry- J 
| wek pucharowych na wiosnę br. jest aż nazbyt wi- ♦ 
J docznym dowodem, że w szkołach podstawowych ist- ♦ 
| nieje piłka nożna, są piłkarze, a brak jedynie zorga- | 
| nizowanej formy rozgrywek, która by pomagała w ‘  
| podnoszeniu na wyższy poziom i w rozwijaniu tej j 
I pięknej i najbardziej popularnej dyscypliny sportu. |
♦ W chwili obecnej, komisja organizacyjna ligi skła- { 
1 dająca się z przedstawicieli Sekcji Piłki Nożnej Woje • 
k wódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej, Wydziału O- ♦
♦ światy, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej i t 
i redakcji „Głosu Wybrzeża“ jako inicjatora ligi, czyni j 
J przygotowania nad opracowaniem takiego regulaminu { 
J rozgrywek, który by rozwijał piłkarstwo bez szkody j 
| dla zdrowia i nauki uczestników rozgywek. Z róż- { 
« nych projektów, przedstawionych przez najlepszych }
♦ znawców piłkarstwa naszego województwa, wołania |
| się zarys regulaminu, z którego wynika, iż drużyny ♦ 
| zgłoszone do rozgrywek ligowych podzielone będą na i 
| grupy liczące od 8 do 10 drużyn. I
| Regulamin dotyczący sprzętu, piłek 1 miejsca roz- ♦

grywek będzie w wielu wypadkach zbliżony do regu. j 
laminu pucharowego turnieju piłkarskiego znanego na |

SPORTOWĄ
BY W NOWYM ROKU 
NIE POWTÓRZYŁY SIE
siarę błQdy
sportu szkolnego
Skończyły się wakacje. U- rego wynika, że Minister- 

cząca się młodzież opuści- stwo Oświaty wydało obec- 
la kolonie i obozy letnie, nie zarządzenia, które nie

.............................................................

1 0 2  z a w o d n i k ó w

startuje w tegorocznym
» T o u r

de Pologne«
z uwagą śledzą rozwój za­
baw wśród dzieci, nie zaw­
sze starają sie, by treść tych 
zabaw była odpowiednia. 
Dzieje się tak dlatego, że 
wielu nauczycieli WF nie ma 
specjalnego przygotowania 
w zakresie całokształtu wy­
chowania fizycznego, rów­
nież wielu nie przygotowuje 
się starannie do zajęć. Jaka 
więc praca, takie i wyniki. 
A przecież w ostatecz.nym 
rachunku chodzi o to, by 
nauczyciele WF byli duszą

położone w najpiękniejszych tylko uwzględniają glosy dys dziecięcego kolektywu, star-
zakątkach naszego kraju, kusji prasowej, ale stwarza- 
gdzie pod okiem wychowaw ja dogodne warunki, aby wy 
ców i nauczycieli wzmac- chowanie fizyczne i sport roz
niaia swe zdrowie j nabie­
rała sil, by powró<?ić do 
szkół i rozpocząć naukę. Za­
czął się nowy rok szkolny, 
rok pełen nowych wrażeń, 
trudów j osiągnięć.

Nie od rzeczy więc będzie, 
jeśli właśnie w tym okresie 
poruszymy sprawę, która w

się w szkołach po-wijały
myśinie

Nowe zarządzenia likwidu­
ją wprawdzie 2 godziny ty­
godniowo przysposobienia 
sportowego, lecz wzamian 
za to przewidują zwiększe­
nie z 2 do 3 godzin tygod­
niowo WF w klasach 
V — VIII. Zarządzenia te 
nie dotyczą klas I—IV. Po-

j  szym najmłodszym piłkarzom. * -------
| Rozmowy przeprowadzone z radami okręgowym) $ ubiegłym roku szkolnym 
t zrzeszeń sportowych, jak również z radami wielu kól j  nabrała rozmiarów problemu
t  spori-wych, wykazały, że nasz aktyw sportowy w pel- { o doniosłym znaczeniu. Cho- nadto nakładają one na nau
| ni docenia konieczność zorganizowania takiej ligi i j dzi mianowicie o wycho- czycieli WF obowiązek pro

przyrzekł udzielić młodziutkim piłkarzom daleko idą- j wanie fizyczne i sport w wadzenia pracy z poszcze-
szkołach województwa gdań gólru-m; sakcjami SKS, w 
skiego. Zagadnienie to in- których młodzież będzie mo

♦ cej pomocy tak przy zorganizowaniu drużyny jak 
| również w przeprowadzeniu spotkań mistrzowskich.
1 Jeśli chodzi o podział na grupy, organizatorzy spo­

dziewają się, że w Gdańsku grup takich powstanie 
dwie, w Gdyni dwie, w Sopocie jedna. Tyle jeśli cho­
dzi o trójmiasto. Niewątpliwie liga szkolna wywoła 
również zainteresowanie w miastach powiatowych, 
co uczyni rzeozą konieczną zorganizowanie i tam od­
powiednich grup.

W poniedziałkowym numerze „Głosu Sportowego" 
| zamieścimy regulamin szkolnej ligi piłkarskiej jak

i również dane dotyczące zgłaszania zespołów do roz­
grywek.

♦ Dziś radzić możemy naszym najmłodszym piłka- 
f rzom: trenujcie pilnie, wyłaniajcie reprezentacyjną 
| jedenastkę, przygotujcie ą d rozgrywek tak, aby już 
♦ w pierwszych spotkaniach w pełni zadowoliła ona 
1 wasze ambicje aportowe. St. Sp.
!I♦
: i  :
♦

:
:♦♦:i

Piłkarze szkoły nr 2 z Rumi Zagórza wywalczyli 
to walkach o puchar „Głosu Wybrzeża" drugie miejsce.

szymi kolegami i doradcami. 
A tak najczęściej jeszcze 
nie jest.

Sprawę rozwoju wychowa 
nia fizycznego i sportu w 
szkołach poruszamy po to, 
by wskazać kierownictwom 
szkół i wydziałom oświaty 
rad narodowych błędy w 
dziedzinie kierowania szkol­
nym ruchem sportowym i 
wreszcie dlatego, by w 
tym roku szkolnym błędy te 
nie powtórzyły się.

K. JÓ2WIAK

W tegorocznym „Tour de 
France" zwyciężył wspania­
ły kolarz Bobet. A kto zwy­
cięży w „Tour de Pologne?"
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teresuje wielu naszych czy­
telników, przede wszystkim 
dlatego, że sport sprzyja 
wszechstronnemu rozwojowi 
młodego pokolenia, wnosi w 
jego życie radość 1 zadowo­
lenie; że sport nie mo-

gła uprawiać sport w go- ¡ 
dżinach pozaszkolnych.

Należy więc przypuszczać, 
że sprawa wychowania fi­
zycznego i sportu w tym 
roku szkolnym, szczególnie 
w klasach V—VIII, znaj-

I Sport za dolarową kurtyną

że się w ogóle rozwijać dzie również więcej zrozu- i
Zwycięstwo za pieniądze

bez udziału w nim młodzieży 
szkolnej.

Przed pół rokiem, ną ła­
mach prasy toczyła się ży­
wa dyskusia na temat wy­
chowania fizycznego i spor­
tu w szkołach. Wywołało ją 
Ministerstwo Oświaty wystę 
pując w projektem częścio­
wego zredukowania progra­
mu przysposobienia sporto­
wego w szkołach średnich. 
Większość dyskutantów wy­
powiedziała się jednak prze­
ciwko wprowadzeniu w ży­
cie tego projektu, wychodząc 
ze słusznego założenia, że 
ograniczanie czasu poświę­
conego na naukę wychowa­
nia fizycznego nie zabezpie­
czy w żadnym wypadku roz 
woju sportu szkolnego.

Niedawno w „Prze­
glądzie Sportowym“ u- 
kazał się na ten temat arty 
kuł pt. „Przegląd Sportowy“ 
rozmawia z wiceministrem 
oświaty Zofią Dembińską o 
wychowaniu fizycznym w no 
wym roku szkolnym", z któ-

Ośrodek wczasów 
czy chuligaństwa ? ? ?

•  m

G DY zobaczyłam Straszyn, o- 
czarowana byłam jego wi­
dokiem. Piękne jest Jezio­

ro usiane tajemniczymi wysep­
kami, otoczone zielenią... to tu 
znajduje się ośrodek wczasów 
stoczniowców.

CHODZĘ na teren ośrod­
ka. Zaraz przy wejściuW

chylą się na boki. Jeszcze chwi 
la i...

Nie, katastrofy nie będzie, bo 
przy chuliganach Jest Już mo­
torówka. Za chwilę przyholuje 
ich do brzegu. Dowiaduję się 
nazwisk osobników — Ziemba 1 
Makowski. Obaj przyjechali tu 
na niedzielny ».odpoczynek“ .

. , . . ,, Podobne widoki można zoba-potykam się o butelkę po czyć w straszy nie dość często, 
winie. Potłuczone szkło leży ,jrtinak 
wszędzie. Rozglądam sic doko- 
la... J

Po Jeziorze pływają kajaki, a 
nad brzegiem z taczają się pi­
jani. Trzeźwiejsi starają się pro 
wadzić nieprzytomnych kołegow.
Z pijackich ust wychodzi beł­
kot ohydnych, wulgarnych prze 
kleństw.

Czy to przypadek? — Nic po­
dobnego. Kilkanaście kroków 
dalej szamoce się trzech męż­
czyzn. Są kompletnie pijani. Je­
den z nich wspart* o drzewo 
odbywa podróż „morską“ ... a 
opodal na trawie odpoczywa ro­
dzina stoczniowca z dziećmi.

Straszyn traci urok. Ale to 
dopiero początek moich rozcza­
rowań. Bo oto w przystani...

— Awantura o kajak. Bosman 
przystaniowy ob. Dachowlcz roz 
kładą bezradnie ręce.

najwięcej „atrakcji* 
wieczorem. Przyjeżdżają 

wtedy z okolicznych miejsco­
wości różne indywidua „po roz­
rywkę**. Wówczas to spokojni 
wczasowicze już o zmroku za­
mykają się w swoich mieszka­
niach. Ale to nie zawsze daje 
gwrranrję bezpieczeństwa. Czę- 
*to bowiem „zabawa“ jest tak 
szumna, że z okien lecą szybv, 
a po pijaństwie zaczyna się bl- 
JaUka. Mała zaczepka 1 pięści 
Idą w ruch.

— A Jak ze sportem? Rą tu 
przecież wspaniale możliwości 
uprawiania sportu. Jezioro, tP- 
reny nadajace się do gry w 
siatkówkę, koszykówkę i do ćwi 
czeń gimnastycznych.

róż z tego, kiedy w Straszy- 
nle nikt się sportem nie inte­
resuje. Wioślarstwo rozwija się 
samorzutnie. Tak samo zresztą 

Na środku Jeziora w małym jak nauka pływania, bo Instruk 
kajaku „tańczy“ dwóch męż- tora nikt tu Jeszcze nie widział, 
czyzn. — Siadać — woła przy- Zaglądamy do świetlicy. Jest 
staniowy. — Nie wolno? — No, pusta. Znajduje się tam wpraw- 
to właśnie będziemy tańczyć — dzie stół ping-pongowy, ale ra- 
odpowiadają. kletkl są zniszczone, a piłeczek

Kajak coraz gwałtowniej prze- w ogóle nie ma. (

W RACAJĄC ze Straszyna 
wciąż myślałam o tym, 
dlaczego koło spor­

towe Stali do łej pory nie za­
troszczyło się, aby piękny ten 
ośrodek wykorzystać dla spo­
pularyzowania sportu wśród za­
łogi stoczniowej. Przecież tam, 
zwłaszcza w dni świąteczne win 
ni instruktorzy różnych dyscy­
plin sportu poprzez organizowa­
nie atrakcyjnych imprez spor­
towych odciągać młodzież od 
pijaństwa i awantur, wpajać w 
nią zamiłowanie do kultury 
fizycznej. K. Sz.

mienia wśród kierownictwa 
naszych szkół, oczywiście 
przy czynnym współudziale 
nauczycieli WF, rad naro­
dowych, KKF } kół spor­
towych, które winny okazać 
szkołom daleko idącą pomoc 
w _ udostępnianiu sprzętu, 
boisk i urządzeń sportowych.

A jak będzie w klasach 
młodszych? Wszystkim chy­
ba wiadomo, że w roku u- 
kiegłym WF w klasach od 
I do IV nie wyglądało naj­
lepiej. Lekcja WF w tych 
klasach ograniczała się naj­
częściej do... rozmów i śpie­
wów. I to prawie we wszyst 
kich szkołach Wybrzeża.

A czym ma szkoła wypeł 
nić im czas nauki przezna­
czony na WF? Oczy­
wiście zabawami i gra­
mi ruchowymi. Dziec­
ko wiele rzeczy przecież 
nie rozumie, rozumie jed­
nak zabawę i dlate­
go właśnie chętnie bierze 
w niej udział. Zabawy i gry 
ruchowe są więc w życiu 
dziecka i młodzieży czynni­
kiem, który kształtuję cha­
raktery, wyrabia siłę, zręcz­
ność, odwagę oraz daje kul­
turalną rozrywkę.

Trzeba jednak z żalem 
stwierdzić, że kierownicy 
wielu szkół w naszym woje 
wództwie nie doceniali do­
tychczas tego problemu.

Zastanówmy się teraz krót 
ko nad przyczynami tego 
zjawiska. Nauczyciele WF 
ponoszą dużą winę za to, 
że wychowanie fizyczne w 
młodszych klasach traktowa 
ne jest po macoszemu, że 
„maluchów“ i ich potrzeby 
zbywa się naprędce zmyś­
loną grą, gra nudną, nie do­
stosowaną do ich potrzeb. 
Nauczyciele WF nie zawsze

:  yU Ż  niejednokrotnie
\ f j  pisaliśmy o wypad
§ kach. korupcji, ja-
| kie mają miejsce w za- 
\ wodowym sporcie zachód 
| nio-europejskim. Każdo- 
| razowo wywołują one obu 
Z rżenie zdrowej części sp o 
| łeczeństwa, nabieranej 
Z przez nieuczciwych ma- 
| cherów piłkarskich. Ostat 
§ nio francuską opinię pub 
I liczną wzburzyła wiado- 
| mość podana przez pre- 
| zesa ligi piłkarskiej Paw- 
Z ła Nicolas, iż drużyna pil 
| karska II ligi „Red Star 
| Audonien" awans do 1 
Z ligi wywalczyła wynika- 
Z mi kupionymi u niemniej 
E nieuczciwych drużyn prze 
Z ciwnych.
| Po prostu menagerowie 
| t kierownicy tego klubu 
Z przed meczami mistrzow- 
i skimi, przeprowadzali z 
| piłkarzami i kicroroni-
iiiiiimiiiiiiiiiiiniiiiiitiiiiiiniiiiiiiiiifMiiMiiir

Ogólny widok ośrodka wczasów w Straszynie.

ctwem drużyn przeciw- = 
nych tajemnicze rozmo- i 
wy, po których czeki i po Z 
kaźne paczki banknotów Z 
zmieniały właścicieli. =

Po tych wiadomoś- Z 
dach, śledztwo ujawniło Z 
dalsze. Oto bowiem za- i 
wodnicy takiego np. klu- i 
bu z Besancon, brali pie- Z 
uiądze od kombinatorów \ 
z Red Star za to, by z Z 
nią przegrali, zaś od dru. Z 
żyny Le Havre za to, by Z 
broń Boże nie przegrali, | 
by raczej walczyli „jak | 
iwy". Z

Prasa francuska z prze- Z 
rażeniem stwierdza, że te Z 
go rodzaju przedsięwzię- | 
cle handlowe trwało mie Z 
slącami, że stało się do- Z 
chodowym interesem dla | 
wielu ciemnych typów. I 

Równocześnie prasa ta | 
zastanawia się nad przy- I 
czynami zła, które prze- ż 
cięż powoduje zanik ro- | 
dzim.ego piłkarstwa i u- Z 

\ możliwi a osiąganie sukce- | 
| sów drużynom dysponu- Z 
\ jącym zawodnikami, któ- | 
: rzy nie są Francuzami, a i 
: Austriakami, Włochami t = 
Z innych narodowości.. Pra- | 
| s.a ta jednak nie ma od- f 
| wagi wskazać, iż przy- | 
z czy na takich właśnie sto- 3 
| sunków w piłkarstwie i 
: francuskim, jest niczym Z 
Z vie kontrolowane zawo- S 
i dowstwo, z góry zakłada- I 
i jn.ee osiągane jak najwięk Z 
| szych dochodów finanso- | 
i wych, a nie sukcesów f 
\ sportowych. O tym nie- Z 
H stety burżuazyjna prasa H 
| francuska milczy. 
iii u im mu iiiiiiiiitmni in iiiiiiiiiiiiuiiiiiimutT

Tegoroczny XII Wyścig Ko 
Iarski ‘Dookoła Polski zgro­
madzi na starcie doborową 
stawkę uczestników. Lista 
zgłoszeń została zamknięta 
i obejmuje 102 zawodników. 
Obok najłenszych kolarzy 
polskich na starcie staną rów 
nież kolarze bułgarscy.

W wyścigu startować bę­
dzie 16 zespołów polskich, 
CWKS zgłosił 3 drużyny. 
Gwardia — 2, oraz po jed­
nym zespole, CR.ZZ, AZS, 
LZS, Start, Stal, Unia, Ko­
lejarz, Włókniarz, Górnik. 
Budowlani i Sparta. Razem 
z drużyną bułgarską star­
tować będzie 17 zespołów.

Trasa XII Wyścigu Kolar 
skiego Dookoła Polski wy­
nosi 1576 km i podzielona 
iest na 10 etapów. Start 21 
września — zakończenie 2 
października.

Po raz pierwszy w tym 
sezonie na starcie zobaczy­
my cała czołówkę polską z 
uczestnikami Wvśeigu Poko­
ju Królakiem, Wilczewskim, 
Grabowskim, Chwienda- 
czem, Kłabińskim, Lasakiem, 
oraz Hadasikiem i Więcków 
skim na czele.

* * ‘ *
Jak już podawaliśmy, 

start tegorocznego Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Polski 
odbędzie się w Gdańsku.

Powołany do życia komi­
tet organizacyjny, stworzo­
ny z najbardziej zapamięta­
łych sympatyków sportu ko­
larskiego, energicznie stara 

= się, aby godnie przyjąć ko- 
| larzy, zapewnić im kwatery 
§ i co najważniejsze, wykorzy 
= stać wyścig dla dalszego 
| upowszechnienia tej dyscy- 
I pliny sportu w naszym wo- 
| j . wództwie.
| W najbliższych dniach za

] Ha odbudowe Warszawy 
| rraia w niedzielą piłkarze

| Prasy (Gdańsk)
: i Oldboye (Sopot)
| Drużyna oldboyów Sopo- 
I tu, która ostatnio kroczy od 
| zwycięstwa do zwycięstwa 
| (w ubiegłą niedzielę pokona 
i ła ona reprezentację old- 
= boyów Kościerzyny 4:0), nie 
| może przeboleć, że na swo- 
ś im boisku zdołała tylko zre 
= misować z drużyną Prasy 
i Dlatego te* oldboye stale do 
I pominali się o szybki re- 
| wanż. Oczywiście, że z tak 
| świetnym przeciwnikiem do 
| brze jest grać, więc też dru- 
3 źyna Prasy, która skromnie 
= mówiąc również nie przegra 
1 ła jeszcze w tym roku ani 
i  jednego spotkania, chętnie 
i zgodziła się na rewanż, tym 
i bardziej, że całfeowity do­
li chód z tego niezwykle inte- 
| resującego meczu ma być 
i przeznaczony na budowę na 
i szej stolicy. Ustalono, że a- 
Z trakcyjne to spotkanie odbę 
Z dzie się w niedzielę o godz.
= 14 na stadionie Sparty przy 
I ul. Wybickiego w Sopocie, 
ź Drużyna Prasy bardzo solid- 
§ nie przygotowuje się do spotka 
= nia z oldboyami. Ostatni tre­
li ning odbędzie się dzisiaj, tj. w 
= czwartek o godz. 14 na stadlo- 
| nie w Sopocie. Na treningu zo 
r baczymy wszystkich graczy Pra 
| sy w komplecie, a więc: Wyrzy 
;  kowskiego, Spyrę, Kochanow- 
Z skiego. Sobczaka, Stefańskiego,
:  Penkulę, Nowackiego, Geberta,
= Kogisza, Jabłońskiego, Kolodzie 
E ja i Stefanowicza.

mieścimy obszerną informa
cję o przygotowaniach do 
startu.

Capstrzyk
młodzieży

W związku z rozpoczyna­
jącym się Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Gdańsku dziś o 
godz. 16,30 odbędzie się cap­
strzyk młodzieży szkolnej.

We Wrzeszczu młodzież 
zbierze się na placu przy uL 
flanki Sawickiej, następnie 
przemaszeruje ul. Grun­
waldzką. Capstrzyk zostanie 
rozwiązany na wysokości ul. 
Kościuszki. W czasie prze­
marszu młodzieży przygry­
wać będzie orkiestra 
WPKGG.

W śródmieściu młodzież 
biorąca udział w capstrzyku 
zbierze się na placu 1 Ma­
ja, a stąd przemaszeruje u- 
licami: Wały Jagiellońskie, 
przez Most Błędnik, ul. 8 
Maja, Kalinowskiego na plac 
1 Maja. Wraz z młodzieżą 
maszerować będzie orkiestra 
Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego.

Młodzież Nowego Portu 
spotka się na placu Wolno­
ści, a następnie przemasze­
ruje ulicami: Wolności, Ry- 
bołowców, Na Zaspy. W cap 
strzyku udział weźmie or­
kiestra ZPG.

Dokąd dziś 
pójdziemy ?

lcatr Wielki w Gdańsku —
„Współwinni**, godz. 19.30 w 
MDK we Wrzeszczu, ulica 
Wajcłeloty 13, obok dworca.

Państwowy Teatr Lalek w Gdań 
sku — ..Szewczyk Dratewka“ 
godz. 14.

Teatr Dramatyczny w Gdyni —• 
„Kłopot z mężczyznami“ — 
godz. 19.30.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Grube ryby“ , godz 19.30.

Pływająca wystawa sztuki lii* 
dowej na Motta wie przy 
Targu Kvhnym w Gdańsku 
w godz. 10—19.

Cyrk nr 2 — plac Zebrań Lu­
dowych w Gdańsku godz. 
19.15.

K i n a

Zyblna
wynikiem 16.29 m

poprawia 
rekord świafa

w kuli
Na zawodach lekkoatle 

tycznych w Leningradzie 
ZYBINA poprawiła należą 
cy do niej rekord świata 
w pchnięciu kulą. uzysku 
iąc 16.29 m Wynik ten 
jest o 1 cm lepszy od po­
przedniego re/kordu.

GDAŃSK — „Leningrad“  —
„Fanfan Tulipan” , od lat 18, 
godz. 16, 13 1 20, „Kameralne“
— „Pomysłowy sprzedawca", od 
lat 14, godz. 15.30, 17.30 I 18.30, 
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Wi­
tał słoniu", od lat 7, godz. 18, 
18 i 20, „ZMP-owlec" we Wrzesz 
czu — „Przed sądem", od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „1 Maja" w 
Nowym Porcie — „Natchnienie", 
od lat 12, godz. 18 1 20, „Delfin“ 
w Oliwie — „Opowieść atlan­
tycka", od lat 7, godz. 16, 18 
i 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „Bo­
haterowie września", od lat 14, 
godz. 16, 18 1 20, „Goplana" —
„Ciemna rzeka” , od lat 18, 
godz. 16, 18 1 20, „Warszawa" — 
„Losy kobiet", od lat 18, godz. 
16. 18 t 20. „Fala" na Grabówku
— „Maclovia", od lat 16, godz. 
18 1 20. „Neptun-* w Orłowie — 
„Jutro będzie za późno", od lat 
16. godz. 18 1 20, „Aurora" w 
Kurni — „Tajemnica krwi", od 
lat 12, godz. 20.

SOPOT -  „Bałtyk” — „Zwia­
dowcy", od lat 14, godz. 15.30, 
17.30 1 19.30, „Polonia" -  „Pod 
niebem Sycylii", od lat 18, 
godz. 18, 18 1 20, „Letnie" — 
„Nie ma pokoju pod oliwkami", 
od lat 18, godz. 20.

f ł a d i o
Program II na fali 230 m 
na czwartek, dnia * bm.

7.00 — Stan pogody i dziennik. 
7.25 — Mozaika muzyczna. 7.40
— Wtad. 7.45 — Aud, szkolna 
dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta". 8.00 — Koncert. 8.40
— Muzyka. 12.04 — Wiad. 12 10
— Przegląd prasy stołecznej.
12.15 — Utwory wiolonczelowe. 
12,40 — Utwory instrumentalne 
kompoz. operowych. 13.30 — Ple 
śni polskie. 13.45 — Dla wycho­
wawczyń przedszkoli. 13,50 — 
Melodie ludowe. 14,00 — Wlad. 
14.10 — Z całego świata. 15.10 — 
Recital skrzypcowy, 15.25 — 
Suita na chińskie tematy lud. 
16.00—17.00 — Program Wybrze­
ża 17.00 — And. dla dzieci — 
„Serce". 16 ode. pow. 18.15 — 
Wiad, 13.20 — Recital fortepia­
nowy. 18.45 — -.Zwierzenia do­
brego przyjaciela". 19,00 — Mua, 
i akt. 19 25 — „Miasto dobrej 
nadziel". 19 40 — „Poznajemy
style muzyczne. 20.30 — „Ura­
towany honor” 1 „Spowiedź 
10-dolarowego banknotu". 21.30
— Stan pogody 1 dziennik. 22.20
— „Dzban wina”, opow. 22.40 — 
Koncert symfoniczny. 23.00 — 
Muzyka. 23.50 — Ostatnie wiad^


